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Program finansowy palstwa. 


Lwów d. 14. grudnia 

Dr. Biliński w przemówieniu swem, 
zamykającem ogólną rozprawę nad 
budżetem, przedstawił niejako cały 
program finansowy państwa. Przemó- 
wienie to jest owym programem raz 
dlatego, że obejmowało całą działal- 
ność państwa na polu polityki finan- 
sowej, a powtóre dlatego, że wskazy- 
wało zasady, jakich się rząd myśli 
trzymać w gospodarce państwowej. 
Pod tym ostatnim zwłaszcza wzgle- 
dem, słusznie można twierdzić, że no- 
wa era nastała w Austryi. Minister 
skarbu głośno i otwarcie oświadczył, 
że administracya skarbowa zrywa z 
systemem gospodarki czysto fiskalnej, 
a bądzie się odtąd trzymała tych za- 
aal, które w gospodarstwie finanso- 
wem państwa wskazuje ekonomia spo- 
łeczna, jako jedyne dla rozwojn i 
państwa i społeczeństwa. A nietylko 
to dr. Biliński wypowiedział, ale i 
dowiódł czynem. Wniósł już, albo przy- 
najmniej zapowiedział rychłe wniesie- 
nie całego szeregu projektów ustawo- 
wych, które dowodzą, iż system fiskal- 
ny, jeżeli nie zupełnie, to przynaj- 
mniej w znacznej mierze zostanie z 
Anstryi usunięty, 

Z drugiej strony ogarniając ca- 
łość gospodarczego rozwoju państwa, 
stanął minister skarbu na wyżynie za- 
pobiegliwego i przezornego gospoda- 
rza, któremu nie chodzi o to, aby w 
tym lub owym okresie czasu zyskać 
najwyższe możliwie dochody, ale 0 to, 
aby nie tracąc nic z dotychczasowych, 
zapewnić gospodarstwu samemu roz- 
wój i rozkwit. 

Dr. Biliński dotychczasową swoją 
niedługą działalnościę na fotelv, mini- 
steryałnym dowiódł, iż jest nietylko 
dobrym skarbnikiem państwa, ale i 
głębokim myślicielem, budowniczym, 
jakim go my już dawniej znaliśmy, 
któremu o dobrobyt państwa, a nie o 
jakas tam pozycyę budżetu chodzi, 

Wrażenie sprawione tą mową w 
Radzie państwa było ogromne. Nie- 
tylko nikt nie mógł żadnemu zdaniu 
ministra uczynić żadnego zarzutu, ale 
owszem wszyscy posłowie musieli u- 
znąć, iż od ministra finansów, a z nim 
od rządu nie można pod wzgłędem 
gospodarczym czego innego żądać. 
Wrażenie to Izby przeniosło się i do 
prasy, która jednym chórem, omawia- 
jąc program ministra, jak najprzy- 
chyłniej się o n'm wyraża. 
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Ze względu też na ważność tej 
enuncyacyi, uzupełniając onegdajsze 
nasze streszczenie telegraficzne, poda- 
jemy dziś mowę dr. Bilińskiego w ob- 
szerniejszem brzmieniu. 

Minister dr. Biliński zaczął rzecz 
swoją temi słowy: 

Posłowie Arora LA sobie, że pre- 
zydent [zby odstąpił podczas obecnej 
dysknsyi budżetowej od zwykłej mu 
ı znanej bezstronności, nieprzywołu- 
jąc do rzeczy tych dwóch mowców, 
którzy istotnie o budżecie i progra- 
mie finansowym mówili. (Wesołość.) 
Sprawiedliwa to rzecz, że na piętna- 
stu mowców, którzy dotąd głos zabie- 
rali znalazło się przecież dwóch, przy- 
znać trzeba znakomitych, którzy o sa- 
mych tylko kwestyach finansowych 
mówili i tym sposobem dali mnie, ja- 
ko ministrowi skarbu sposobność w tej 
dyskusyi zabrania głosn również o bu- 
dżecie. 

Co do wywodów p. Kramarza, to 
muszę zauważyć, że nie użyłem nigdy 
wyrażenia, jakoby się od roku 1897 
zacząć miała nowa epoka finanso- 
wa Jeżeli zas p. Kramarz rozwodzi 
się nad faktem, iż rząd z żądaniem 
nowych podatków i wydatków przed 
Izbą staje, to muszę zapytać, czy mo- 
żna sobie program finansowy inaczej 
wyobrazić. Czyżby sądził, że można 
robić nowe wydatki, których się prze- 
cież ludność domaga, bez nowych po- 
datków, albo też czy może wolałby 
uchwalłać same nowe podatki bez ża- 
dnych nowych wydatków? W każdym 
razie przed krytyką należy wprzód 
zbadać, jakiego rodzaju mają być owe 
nowe podatki i owe nowe wydatki. 

Co się tyczy tych ostatnich, to 
mówił o nich p. dr. Milewski z wiel- 
ką rezerwą. Zgodził się on na dwie 
kategorye wydatków: na sądownictwo 
i na szkolnictwo, niebardzo hojnie sza- 
fując kredytami na pokrycie ich obu. 
Ministra skarbu uważa się zawsze za 
jakiegoś wroga ludu i gospodarstwa 
społecznego. Koledzy jego wydają pie- 
niądze, ale przecież te pieniądze musi 
minister skarbu skądś wydostać, a nie 
ma innej drogi, jąk wyszukanie no- 
wych żródeł podatków. 

Specyalnie omawiano sprawę pod- 
wyższenia płac urzędniczych. 
W tej mierze należy przypomnieć 
oświadczenie prezydenta ministrów, a 
w dodatku zauważyć można, że rząd, 
uważając tę sprawę za naglącą, daje 
tem samem dowód, iż rozumie chęci i 
życzenia Izby. Rząd jest zdecydowa- 
nym podwyższyć płace w takiej mie- 
rze, jaka odpowiada faktycznym sto- 
sunkom urzędników danej kategoryi 
płacy. Rząd już na samym wstępie w 
swojem expose oświadczył, że potrze- 
buje na to pieniędzy. w żadnym ra- 
zie jednak oświadczenia tego nie na- 
leży rozumieć w ten sposób, iż rząd 
biernie się zachowa w obec pytania, 
czy Izba kredytu na ten cel udzielu, 
czy nie. Owszem — rząd wniesie 
P> umożliwić mające zdo- 
ycie na ten cel śródków. Z tem po- 
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stanowieniem nie wiąże rząd celów po- 
lityczno-agitatorskich, jak tu ktoś po- 
wiedział — bo sprawa, o której mówię, 
nie stoi w żadnym związku z wybo- 
rami — jak to znowu usiłował dowieść 
. Steiner. Najlepszym tego dowodem 
takt, iż rząd dotąd jeszcze, to znaczy, 
przed wyborami do wiedeńskiej Rad 

miejskiej — przedłożeń odpowiednie 
nie wniósł i nawet nie wniesie. Oba 
odnośne przedłożenia mają cel czysto 
rzeczowy, a nie polityczny i pójdą, że 
tak się wyrażę, zwykłą biurokratyczną 
drogą. 

Dwaj posłowie nacisk położyli 
na wyrażenie prezydenta ministrów, 
użyte w kwesty: urzędniczej, wyraże- 
nie mianowicie, iż urzędnicy mają za 
stępować intejesy rządu. Na to muszę 
otwarcie powiedzieć, że nie rozumiem, 
jakim sposobem to kogokolwiek może 
dziwić. Prezydent ministrów wcale nie 
powiedział, że urzędnicy mają być słu- 
gami rządu, a wyrażenie rzeczywiście 
przezeń użyte, jest zupełnie na miej- 
seu. Urzędnicy powinni interesy pań- 
stwa i rządu zastępować. Nie widzę 
w tem żadnej sprzeczności. Państwo 
musi mieć jakiegoś przedstawiciela na 
zewnątrz, a jest nim rząd naczelny. 
Któż jednak ma rozstrzygać pytanie, 
czy istnieje sprzeczność między inte- 
resami państwa a interesami rządu? 
Czyż ma o tem decydować każdy po- 
szczególny urzędnik? Czyż ma mu 
być wolno rozważać , czy jest jego 
obowiązkiem wypełnić rozkaz rządu, 
czy nie? Albo, czy ten a ten rząd 
pożytecznym jest dla państwa, czy 
nie? I cóżby się stało wówczas, gdy- 
by jeden urzędnik pytania te potwier- 
dził, inny zaś im zaprzeczył? [naczej 
być nie może, jak tylko tak, że rząd 
zastępuje państwo wobec urzędników 
Sprzeczność między interesami pań- 
stwa a interesami rządu nie istnieje. 
Jeżeli jeden rząd straci zaufanie cesa- 
rza i parlamentu, zjawia się inny, a 
temu drugiemu rządowi musi urzędnik 
równie wiernie służyć jak poprzednie- 
mu. Innej teoryi nie znam. (Zaprze- 
czenia na ławach antysemitów). 


Podczas rozpraw nad podwyższe- 
niem plac urzędniezych zanważonu, 
iż nie należy za daleko się w tej 
sprawie posuwać, ponieważ przemysł 
i rolnictwo niedomagają i naturalnie 
wskutek podwyżsenia podatków je- 
szcze bardziej ucierpią. Na to można 
odpowiedzieć, iż co do przemysłu, to 
on się ku radości ogólnej znacznie 
podniósł w całej Austryi, a każdy 
rząd, tak obecny, jak każdy przyszły 
musi sobie wziąć za obowiązek dźwi- 
ganie przemysłu i rolnictwa, ponieważ 
w nich obojgu leży siła pańswa i siła 
podatkowa obywateli. W półtora roku, 
tj. w roku 1893 i 1894 ilość przedsię- 
biorstw podatkowych, opłacających co 
najmniej 42 zł. podatku, tj. przedsię- 
biorstw większych, zwiększyła się o 
478. I to jest dowodem, że przemysł 
się podnosi, żądanie zaś, aby wobec 
niego zastosować wszystkie te prze- 
pisy. jakie zastosowują Węgry, musi 
pozostać na zawsze nie urzeczywist- 


uczynić wszystko, co tyl 
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nionem. Wszakże Węgry są państwem 


rolniczem i mają młody przemysł, Au- |czności, że 


strya zas posiada go już od dawna 
rozwinięty. Gdyby tedy rząd wniósł 
ustawę uwalniającą wszystkie nowo 
powstające przedsiębiorstwa przemy- 
słowe od podatków, najprzód nie miał- 
by od nich świeżego dochodu, po wtó- 
re straciłby i ten dochód, który dotąd 
rma, bo wszystkie gałęzie przemysłu 
istniejącego nie wytrzymałyby kon- 
kurencyi i musiałyby upaść, a nako- 
zec nie uzyskałby nawet na podobną 
ustawę zgody Wysokiej Izby. (Weso- 
łość). 

Co się tyczy rolnictwa, to nie mo- 
żna zaprzeczyć, że się ono na razie 
znalazło w krytycznem położeniu. Ależ 
nie można tego faktu przeciwstawiać 
podniesieniu płac urzędniczych. Inte 
resy nie są tu w sprzeczności. Urzę- 
dnicy są tak samo stanem produkują- 
cym jak inne. Oni produkują usługi 
nmysłowe, bez których stany fakty- 
cznie produkujące obyćby się nie 
mogły. 

Faktem jest, że rolnictwo niedo- 
maga. Otóż zadaniem aż» rządu jest 

ko jest w ich 
mocy, aby mu pomóc, o ile naturalnie 
nie chodzi o jakąś elementarną klęskę, 
za jaką np. uważam konkurencyę a- 
merykańską. Między innemi i reforma 
podatkowa wpłynie wzmacniająco na 
rolnictwo. Obecny rząd stoi na tem 
właśnie stanowisku, jakie określił p. 
Milewski, że mianowicie reforma po- 
datkowa ma znaczenie społeczne i po- 
lityczne, a nie tylko fiskalne tj., aby 
państwu przysporzyła dochodów. Zmie- 
niając odnośne przedłożenia, miał rząd 
dwa cele na oku: hojniej i lepiej upo- 
sażyć skarby krajowe i zapobiec zmniej- 
szeniu się dochodów państwowych. 

W związku z reformą podatkową stoi 
regulacya sumy podatku gruntowego. 
W tej kwesty1 postanowił rząd usunąć 
te niesprawiedliwości, jakie wyszły na 
jaw w poszczególnych krajach w r. 
1881 — reszty dokonać może tylko re- 
forma podatkowa. Rząd dalej wypra- 
cował projekt i otrzymał już dlań za- 
twierdzenie cesarskie, na podstawie 
hićregu odpisywania podatkh grunto- 
wego w razie klęsk elementarnych 
częściej będzie następowało niż dotąd 
(oklaski.) Tak samo wniósł rząd już 
przedłożenie normujące odpisywanie 
podatku czynszowego w razie, gdy 
właściciel nie może czynszu od loka 
torów odebrać, a przedłożenie to od- 
stępuje rząd razem z reformą podatko- 
wą Wys. Izbie. Mam nadzieję. że w 
najbliższych dniach otrzyma też rząd 
cesarskie zatwierdzenie trzeciego pro- 
jektu, mianowicie odszkodowania m. 
Wiednia za ubytki w dochodach jego, 
wywołane reformą podatkową. (Okla- 
ski.) Oprócz tego dotacya funduszu 
melioracyjnego wzrośnie z 750.000 do 
miliona zł. W ten to sposób spróbuje 
rząd, reformując podatki, przyjść z po 
mocą rolnictwu. 

Sądzę, że natrafię na powszechną 
zgodę na podwyższenie podatku gieł- 
dowego. 


jektu opóźniło się wskutek tej okoli- 
przedtem ze względów 
technicznych należało zasięgnąć opi- 
nii ankiety, a nie można jej było zwo- 
łać w czasie, kiedy powołani do niej 
pełne ręce mieli roboty gdzieindziej, 
mianowicie na giełdzie, która przecho- 
dziła jeden z najgroźniejszych kryzy- 
sów. Opóźnienie więc tego projektu 
nastąpiło, że tak powiem, ze względów 
na ta uczucie ludzkości (Zywe o- 
klaski i potakiwania.) Ale przedłożenie 
to wniesione zostanie i to nie w celu 
zdobycia popularności dla minister- 
stwa finansów, jak tu ktos zauważył, 
jeno dlatego, ponieważ bije na giel- 
dzie źródło podatków, które musi być 
wyczerpane. (P. Dótz, przerywając: To 
ma wielkie znaczenie). — Spodziewam 
Się. że ma. (Wesołość). 

Rząd zbiera daty w kwestyi po- 
datku od zapałek, bez których o usta- 
wie w tej materyi nie ma nawet mo- 
wy. Trzeba spróbować, czy się odno- 
śnej ustawy nie da przeprowadzić w 
porozumieniu z rządem węgierskim, 
ale jeżeli się okaże, że. podatek ten 
mógiby być obfitem żródłem dochodów, 
to sądzę, że rząd węgierski nie okaże 


datek od wódki musi być podniesio- 
nym raz dlatego, że nie doszedł je- 
szcze do należytej wysokości, a poe 
wtóre dla tej przyczyny, iż tym spo- 
sobem można krajom przyjść z pomo- 
cą. Cyfry dowodzą, że w porównaniu 
z innymi państwami podatek od wód- 
ki w Austryi nie jest wcale wygóro- 
wany. 

Co się tyczy podatku od piwa, to 
kwestya kulminuje w pytaniu, czyby 
nie należało go wymierzać od słodn, 
za czem się piwowarzy w ostatnich 
czasach oświadczają. 


W ciągu roku 1897 przedłoży rząd 
projekt całkowitej reformy ustawy o 
należytościach, a reforma ta na tem 
będzie polegała, iż należytości wymie- 
rzane od przenoszenia własnosci ma- 
łych gospodarstw rolnych i mniejszych 
domów, będą stanowczo  zniżone. 
(Oklaski.) Dlaczegoby jednak państwo 
miało się zupełnie zrzekać dochodn z 
takich należytości, tego nie mogę so- 
bie wytłómaczyć. Być może, że i przy 
reformie podatku spadkowego okroi 
się coś dla państwa. Nakoniec zaś bę- 
dzie się rząd starał — choć może to 
zbyt śmiałe nadzieje, określają jednak 
stanowisko i poglądy rządu — będzie 
się zatem rząd starał, aby urzędy 
skarbowe, jak obecnie, w razie gdy 
ktoś mniej zapłaci, niż się należy. 
żądają w krótkiej drodze poprostu 
dopłaty, na przyszłość tak samo w 
krótkiej drodze zwracały nadwyżkę, 
gdy ktoś więcej zapłaci, niż był obo- 
wiązany. 

Co do podwyższonej taryfy, to 
rząd uwzględnił słuszne co do niej 
żądania. Szczególnie co do transportu 
węgli skonstruował rząd taką taryfę, 
która odrazu pozbawiła go 1:5 miliona 
dochodu tak, że obecnie nie jeśt pe- 


Wniesienie odnośnego pro-|wnym, czy po upaństwowieniu trzech 


się zbyt leniwym w skorzystaniu z|pszeniami jego. Nie. Rząd obecny 
niego. (Wesołość i potakiwania.) Po- | przejął po swoim poprzedniku całe 


kolei czeskich, nie okaże się deficyt. 

Już w komisyi oświadczyłem, że 
rząd nie ma na myśli jakiegoś ogra- 
niczonego i zamkniętego funduszu in- 
westycyjnego, bez którego działanie 
rządu, zwłaszcza co do budowy no- 
wych kolei nie może być ani energi- 
czne, ani szybkie. Rząd ma raczej na 
myśli osobny rodzaj długu państwo- 
wego, umarzalnego, a przeznaczonego 
ua pewne gospodarcze cele, wyrażane 
w poszczególnych wypadkach, w po- 
szczególnych ustawach. Z początkiem 
przyszłego roku ma rząd nadzieję 
stanąć przed Izbą z takim projektem. 
Rozprawiano wiele o użyciu na cel 
tego funduszu reszt kasowych. Otóż 
ponieważ nie będzie żadnego fandu- 
szn, nie można też mówić o wcielenin 
doń owych reszt, a zresztą rząd przy- 
rzekł podać projekt racyonalnego uży- 
cia nadwyżek bud żetowych i przyrze- 
czenia tego dotrzyma. 

Oto jest program finansowy. Przy- 
tem muszę też prosić Izby, aby nie 
wierzyła wieściom, rozgłaszanym przez 
niektóre dzienniki, jakoby obecny rząd 
zły budżet od poprzedniego przejął, 
i dlatego musiał zajmować się ule- 


gospodarstwo państwowe w dobrym, 
wzorowym stanie. Ten tedy pregram 
finansowy rządu zbadałem z rozmai- 
tych stron i dlatego mogę pozostawić 
bez odpowiedzi zarzuty niektórych 
posłów, jakoby był kapitalistycznym 
1 miał służyć wielkiemu kapitałowi. 

A teraz odpowiem na inne zarznu- 
ty. P. Kramarz twierdził, że wszyst- 
kiemu winien centralizm. Otóż co do 
mnie, jestem wielkim zwolennikiem 
autonomii, jednakże autonomia, która 
z natury rzeczy musi być drogą, do- 
brą jest tylko dla lokalnych potrzeb 
i interesów. Uznaję ich istnienie zu- 
pełnie i nawet zasadniczo jestem zda- 
nia, że podatki realne pozostawić na- 
leży do rozporządzenia krajów. (Żywe 
oklaski. 

Ten sam p. Kramarz czynił wyrzu- 
ty rządom za braki w urządzeniu 
banku państwowego i waluty. Na to 
odpowiem, że rząd musi się trzymać 
istniejących ustaw i contra legem po- 
stępować nie może. Sprawa piekiet sf 
państwowych musi dojrzewać powoli. 
Trzeba ją otoczyć tros kiana R iz roz- 
tropną konsekwencyą w niej postępo- 
wać. Naprzód o dokonaniu tego lub 
owego nie można mówić z dwóch po- 
wodów: po pierwsze, bo na wszystko 
potrzebne jest porozumienie z Węgra- 
mi, a powtóre, bo w ogóle niczego tu 
naprzód na pewne przewidzieć nie 
można. Zupełnie się zgadzam z zapa- 
trywaniem, że koniecznie trzeba pań- 
stwu zapewnić wpływ na bank zwłasz- 
szcza ze względu na regulacyę walu- 
ty i na stopę procentową. Nie można 
jednak mówić o stopie procentowej 
tylko przy sposobności waluty złotej, 
bo przecież ona reguluje się też przy 
skupie weksli t. j. razem z załatwia- 
niem interesów kredytowych. Sądzę 
też, że słuszność mam za sobą, twier- 


Gwiazdy spadające. 


Dawniej, bardzo dawno temu, pier- 
wsi spostrzegacze, widząc spadające 
gwiazdy, otwierali oczy szeroko i sta- 
rali się dojrzeć, z którego punktu nie- 
ba oderwał się ów gwóźdź złoty. Al- 
bowiem ludzie w starożytności uwa- 
żali gwiazdę spadającą za gwiazdę 
| AW która się oderwała od nie- 

ieskiego sklepienia. Z tych czasów 
naiwnej nieświadomości pochodzi na- 
zwa, określająca to zjawisko. Ponie- 
waż jednak dużo bardzo gwiazd spa- 
da, a konstelacye zachowują mimo to 
wszystkie swe punkty błyszczące, z 
biegiem czasu, przy zastanowieniu i 
rozwadze, mnsiano dojść do wniosku, 
że jednak gwiazdy nie spadają na pra- 
wdę. W wiekach di zjawisko to 
poczytywane było jako zapowiedź nie- 
szczęść. (Gwiazdy spadające zyskały 
nawet przezwanie „łez świętego Wa- 
wrzyńca', który, jak wiadomo, został 
upieczony żywcem, a którego święto 
przypada w dniu 10 sierpnia, to jest 
w czasie, gdy z nieba spada istny 
deszcz gwiażdzisty. Wyobrażnie były 
bujne w średnich wiekach. Następnie 
w miarę postępów wiedzy, przypu- 
szczano, iż to są kamienie rozżarzo- 
ne, które wulkany księżyca ciskają na 
ziemię. Lecz wulkany księżycowe od 
dawna już zagasły, a gwiazdy spadają 
wciąż, 

Nie brakło hipotez dla wyjaśnienia 
tego zjawiska; lecz żadna nie zada- 
walniała ani uczonych, ani nawet wy- 
bredniejszej publiki. Gwiazda spada- 


jaca do ostatnich niemal czasów pozo- 


stała nierozstrzygniętą zagadką. Dziś 
poznaliśmy jej tajemnicę: tak przy- 
najmniej należy przypuszczać, bo na 
tym Bożym świecie za nic stanowczo 
ręczyć nie można. 

Któż nie widział spadającej gwia- 
zdy? Na niebie ukazuje się światło, 
ognistą kresę na firmamencie zazna- 
cza i znika. Codzień prawie z nieba 
spadają gwiazdy, ale najliczniej w 
dniach nastepujących: W styczniu 4,2; 
w lutym 4,5; w marcu 4,8; w kwie- 
tniu 3,6; w maju 3,9; w czerwcu 4,6; 
w lipcu 1,7; w sierpniu 8,9; we wrze- 
śniu 3,6; w pażdzierniku 6,7; w listo- 
padzie 6.9, w grudniu 5,1. 

Minimum przypada w epoce poró- 
wnania wiosennego, maximum około 
jesiennego porównania dnia z nocą; 
od kwietnia do sierpnia ilosó gwiazd 
PYT” wzmaga się w dwójnasób. 
Pora dnia nie pozostaje także bez 
wpływu na ów deszcz złoty. I tak: 
pomiędzy godz. 6 z wieczora a półno- 
cą spada po 7—9 gwiazd na godzinę; 
od północy do godz. 6 z rana od 10 
do 16 (najwięcej około godz. 3), zaś 
nad ranem po 18 gwiazd przeciętnie. 

Gwiazdy spadające, również jak 
i zwyczajne, mają blask różny. P. 
Rayet, dyrektor obserwatoryum w 
Bordeaux twierdzi, iż niektóre można 
zaledwie dostrzedz gołem okiem, inne 
rzucają światło tak żywe, jak Syryusz, 
a niektóre nawet świecą jaśniej o 
Jowisza i Wenery. Barwa ich nieje- 
dnakowa także. Miewają kolor niebie- 
skawo-biały, świecą też żólto-czerwo- 
no, a nawet zielonawo. Oto cyfry wy- 
rażające stosunek barw: białych świa 
te) bywa 67, żółtych 26, żółto-czer- 
wonych 6, zielonych 1 — na 100. 

wiązdy spadające o blasku sła- 
bym przeszywają firmament, nie po- 
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zostawiając na nim śladów: jaśniejsze 
ciągną za sobą smugę świetlistą, któ- 
ra pozostaje przez 15—25 sekund, a 
niekiedy i przez parę minut po znik- 
nięciu gwiazdy. Admirał Kruzenstern 
wspomina o smugach, błyszczących 
przez godzinę. Średnia wysokość pun- 
ktu ukazania się gwiazdy wynosi 140 
kilometrów, a punktu zniknięcia — 
8) kilometrów po nad powierzchnię 
morza. Meteory te przeszywają naszą 
atmosferę z szybkością olbrzymią, ró- 
wnającą się 42 kilometrom na sekun- 
dę. Ponieważ jednak ziemia bieży w 
kierunku przeciwnym z szybkością 29 
kilometrów na sekundę, rzeczywista 
zatem szybkość gwiazdy spadające; 
wyraża się w cyfrze 70 kilom. Owoż 
te meteory dostając się do naszej 
atmosfery, napotykają środowisko ga- 
zów nąder opornych i utrudniających 
dalszy ich pochód; w miarę zat m, 
jak rozpierają powietrze, szybkość ich 
się zmniejsza i część siły zamienia 
się w ciepło. Obliczenia wykazują, iż 
cieplo wytworzone w spadającej gwie- 
ździe jest olbrzymie: żywioły palne 
w niej zawarte, przy tarciu rozpalają 
się i płoną wielkim blaskiem 
Gwiażdzisty deszcz sierpniowy spły- 
wa z jednego punktu firmamentu, przy 
konstelacyi Perseusza, dlatego to zy- 
skał nazwę Perseidów. W pierwszej 
połowie listopada, 11. i 13. w nocy, 


dlgwiazdy spływają też z konstelacyi 


Lwa, skutkiem czego listopadowy 
deszcz gwiaździsty przezwany został: 
Leonidy. Najobficiej spływają gwiazdy 
wśród nocy 11. 12. i 13. sierpnia, a 
potem 11. 13. a niekiedy 24. i 27. li- 
stopada. 

fakiem jest zjawisko samo w so- 
bie. Jakaż jego przyczyna? Co powo- 


dujó tę złotą ulewę w pewnych okre- 
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ślonych epokach, a spływanie pojedyn- 
czych kropel świetlistych codziennie, 
jak rok długi? 

Gwiazdy te są ciałami 
rza, krążąc po niem, 
lub parabole. Ponieważ zjawisko jest 
dorocznem, droga przebywana przez 
nie jest zapewne elipsą, przecinającą 
orbitę ziemi. Ciała te skupiają się na 
pewnych punktach drogi, jaką ziemia 
odbywa naokoło słońca. Przebiegając 
co roku o tej samej porze przez punkt 
największego ich nagromadzenia, zie 
mia przyciąga je w sferę swej akcyi, 
zagarnia jakby to, co po drodze na- 
potyka. 

Lecz czemże są te ciała? Cząstka- 
mi planet rozbitych, czy też malutkie- 
mi kret zasianemi w przestwo- 
rzu? Pytanie to pozostawało nieroz- 
strzygniętem aż do roku 1866, w któ- 
rym Schiaparelli uczynił wielkiej do 
niosłości odkrycie, Zbadał on, że or 
Perseidów odpowiada orbicie ko- 


przestwo- 
opisują elipsy 


mety teleskopowej, odkrytej w r. 1862, 
Gwiazdy i komety dążą po tej samej 
drodze naokoło słońca. Więc gwiazda 
spadająca jest kometą lub cząstką ko- 
mety ? Taki nasuwał się wniosek, a był 
on krokiem naprzód po ciemnej do- 
tychczas drodze nieświadomości. Któż 
bowiem byłby przypuścił, że pomię- 
dzy spadającemi gwiazdami a kome- 
tami zachodzi odległe bodaj pokrewień- 
stwo. 

Jakim sposobem kometa może się 
w spadającą gwiazdę  przeistoczyć ? 
Dla zrozumienia tego należy wiedzieć, 
że komety podlegają dziwnym meta- 
morfozom. “Są to ciała niestałe, roz- 
szczepiają się łatwo, rozpadają na 
oząstki. Weżmy naprzykład kometę 
Biela, odkrytą w roku 1826, elipty- 
czną, z okresem 6 lat. Olbers, zapo- 


wiadając jej powrót na r. 1832, zwra- 
cał uwagę, iż przejdzie przez orbitę 
ziemi i że jeśli nie jądrem, to ogo- 
nem nas zahaczy, W owym czasie 
przepowiadano koniec świata, Obli- 
czywszy jednak dokładniej, Olbers 
znalazł, na szczęście, że ziemia przej- 
dzie przez (dr styczności o miesiąc 
za póżno, aby to złowrogie spotkanie 
mogło nastąpić. Tak się też stało. Ko- 
meta ukazała się dopiero w r. 1845. 
Najprzód widziano ją w postaci poje- 
dyńczej, 19. grudnia wydłużyła się. 
przybierając kształt podobny do gru- 
szki; w dziesięć dni potem, 329, gru- 
dnia, zamiast jednego ciała, ujrzano 
dwa, wielkości jednakowej: każde z 
nich miało nie wielki ogon. zwrócony 
w kierunku odwrotnym do słońca. — 
Płynęły obok siebie po firmamencie i 
zniknęły w przestworzach. W r. 1852 
ujrzano kometę, także podwójną, lecz 
odległość pomiędzy dwoma odłamkami 
zwiększyła się w dziesięćkroóć. W kwie- 
tniu r. 1845 wynosiła już 62.000 mil, 
a w r. 1862 dosięgła 500.000 mil. Od 
owego czasu nie widziano wcale ko 
mety Biela, choć powinna była sze- 
ściokrotnie powrócić. 

Duża kometa z roku 1882 przedsta- 
wia niemniej zdumiewające przeisto- 
czenia. Jądro jej, okrągłe pierwotnie, 
wydłużyło się i rozpadło na 5—6 od- 
łamków, wyciągniętych pod sznur, jak 
paciorki różańca. Oprócz tego, w po- 
bliżu jej widoczne były trzy odrębne 
komety, malutkie, zrodzone zapewne 
z głównej. 

Kometa Brooks, która zbliżyła się 
do ziemi w r. 1889, utworzyła także 
cztery drugorzędne, z których jedna 
przez kilka dni świeciła blaskiem tak 
żywym, jak jej rodzicielka. Grupa była 
mgławicą przyćmiona. Rozszczepienie 


ją 6 lipca, a już pomiędzy 1 a 56 sier- 
pnia rozpadła się na trzy kawałki. 

A zatem komety są ciałami rozprę- 
żliwemi; przy zbliżeniu do słońca, pod 
działaniem jego promieni, topnieją, 
rozszczepiają się na pojedyńcze od- 
łamki. Wielka kometa z r. 1843 otarła 


się owej komety było szybkie: odkryto 
się 


prawie o powierzchnię słonca, 
przemknęła bowiem na odległość 1,6 
promienia słonecznego od powierzchni, 
wówczas, gdy przy drugim końcu or- 
bity znajdowała się od niej na odłe- 
głość 1,100 razy większą. Łatwo pojąć, 
że taki stopień rozpalenia sprowadza 
kryzys wewnętrzny i cząstki bardziej 
lotne rozprasza, Gdy komety zaczy- 
nają się rozszczepiać, przy każdem 
przejsciu obok słońca dzielą się na 
coraz drobniejsze cząsteczki i zasie- 
wają odłamkami swemi całą orbitę. 
Nie widzimy jnż komety, natomiast 
za każdem przejściem ziemi przez jaj 
dawne szlaki otrzymujemy deszcz 
gwiażdzisty. 

A zatem planeta nasz, jakkolwiek 
odosobniony w przestworzu, otrzymuje 
odwiedziny — nie oddaje ich jednak... 
tymczasem. Wędrowne ciała przesy- 
łają nam bilety wizytowe: pod posta- 
cią gwiazd spadających, starych komet, 
szczątków starych światów. Ziemia je 

rzyjmuje, a tę wymianę grzeczno- 
ści oglądamy w formie gwiażdzistej 
ulewy. 

Ta karta astronomii ciekawszą jest 
bodaj od karty niejednego romansu. 


dząc, iż państwo ma obowiązek sapo- 
biegania zbyt wysokiej stopie procen- 
towej. Otóż w tym względzie w razie 
grożącego odpływu pieniędzy należy 
wysoko i natychmiast podnieść stopę 
procentu, a nie zwolna i leniwie się 
do tego zabierać, tak samo też powin- 
no się po przejściu niebezpieczeństwa 
natychmiast i znacznie zniżyć procent, 

przecież gospodarstwu społeczne- 
mu zależy na niskiej stopie procento- 
wej. Sprawa banku i waluty będzie 
uregulowana w ugodzie z Węgrami, 
a przy tem rząd austryacki tak będzie 
miał na oku interesy Austryi jak wę- 
gierski Węgier Jak już prezydent mi- 
nistrów oświadczył, Austryę i Węgry 
należy uważać w tej sprawie za dwa 
równouprawnione czynniki. Chodzić 
może o to, który z nich z większą si- 
lą wystąpi, który z nich użyje lepszej 
taktyki, ale zresztą uznać trzeba, że 
węgierskie interesy gospodarcze tak 
samo są uprawnione jak austryackie. 

Co się tyczy takich przemówień 
jek p. Schlesingera, to najprzód skon- 
statować trzeba, że tego rodzaju prze- 
mowy utrudniają tylko akcyę rządu 
austryackiego, następnie zaś wkładają 
nań obowiązek wzięcia w obronę rzą- 
du węgierskiego. 

P. Romańczuk skarzył się na ucisk 
w Galicyi, żaląc się, że pewne rady- 
kalne elementy weszły do sejmu. Za- 
raz jednak dodał, że to nie są rady- 
kalne żywioły Niewiadomo więc teraz, 
czy są owe żywioły, o których wej- 
ściu do sejmu p. Romańczuk wspomi- 
nal, radykalne czy nie. Na każdy spo- 
sób jedno z dwojga, albo owe żywio- 
ły są radykalne, niemiłe p. Romańczu- 
kowi i rządowi, a w takim razie to, 
iż wejść zdołały do sejmu dowodzi, że 
ucisk w Galicyi nie jest tak wielki, 
jak to ten poseł przedstawia, albo owe 
żywioły nie są radykalne, a są miłe 
p. Romańczukowi i w takim razie nie 
wiadomo, dlaczego się na nie skarzy. 
P. Romańczuk oświadczył, że zgadza 
się na obecny rząd, ale chciałby mieć 
gabinet Badeniego — bez Badeniego. 
Jestem przekonany, że p. Romańczuk 
wypowiedział to zdanie z uprzejmości 
dia nas, kolegów prezydenta ministrów, 
ale my nie możemy podbudzać nadziei 
p. Romańczuka i mamy zamiar zatrzy- 
mać między sobą naszego szanownego 
i kochanego szefa, Chcemy z nim ra- 
zem stać i z nim razem upaść. Sądzę, 
że nie można sobie wyobrazić gabi- 
netu Badeniego bez Badeniego. Są ru- 
scy posłowie w galicyjskim sejmie bez 
posła Romańczuka, istnieją tedy ruscy 
posłowie bez jego przewodnictwa i dla 
nich to jest możliwem, dla gabinetu 
atoli obecnego istnienie bez Badeniego 
jest niepodobieństwem (Zywa wesołość). 
P. Romańczuk uskarzał się na polity- 
kę narodowościową rządu, narzekając, 
że rząd tyle a tyle krzeseł poselskich 
Rusinom przyrzekł. Chcialbym, aby 
był p. Romańczuk słyszał uwagi, czy- 
nione nad jego tymi żalami przez cze- 
skich posłów. Niechaj p. Romańczuk 
zapyta tych panów, czy oni zawierają 
ugodę z rządem, jakich i wielu mają 
mieó posłów. (Wesołość. P. Waszaty, 
przerywając: Ale my nie jestesmy Ru- 
sinami). Wedle zapatrywania rządu, 
z równouprawnieniem ludów ma się 
rzecz na podstawie litery i ducha kon- 
stytucyi tak samo jak 1 z równoupra- 
wniemiem jednostek. Jak tu tak i tam 
indywidua poszczególne starają się 
pracą czy innymi środkami zdobyć 
sobie należne stanowisko, to też nie 
można żądać, aby gabinet wiódł lud 
na pasku i wszystko zań robił. Każdy 
naród w ramach konstytucyi obowią- 
zany jest zdobyć sobie cywilizacyą, 
a w miarę jej wzrośnie jego wpływ 
polityczny. (Brawo! Brawo!) W tem 
też znaczeniu oświadczył prezydent 
ministrów niedawno, że rząd uczyni 
zadość wszelkim Żżądaniom, a zatem i 
narodowościowym, o ile one będą mia- 
ły uzasadnienie w stosunkach fakty- 
cznych. Rząd ma nadzieję, że i Izba 
i ludność uznają rychło, iż on stara 
się uczynić wszystko, co odpowiada 
słusznym interesom państwa, krajów 
koronnych i ludów. Taką samą na- 
dzieją i ja kończę swoje przemówie- 
nie i proszę o przejście do dyskusyi 
szczegółowej. (Żywe oklaski. Posłowie 
składają życzenia ministrowi). 


KORESPONDENCYE. 


Rzym d. 10. grudnia. 
(Z Watykanu. Projekty. Szkoły. Narodowa meto- 
da opalania. Goście. „Czerwony krzyż“ Przyjem- 
na zima.) 

Publiczny konsystorz, który odbył 
się dnia 2. bm., dał sposobność zoba- 
czenia nie tylko Ojca Sw. i dostojni- 
ków kościelnych, ałe także wierną Oj- 
cu Sw. całą kolonię cudzoziemców, 
bawiącą chwilowo w Rzymie. Trybu- 
ny i sala były przepełnione. Przy tem- 
peraturze, jaka w skutek tego tam pa- 
nowała, było niejednemu trudno wy- 
trzymać trzy godziny, przez które 
ciągnęła się cała uroczystość. Wszyscy 
podziwiali, że Ojciec Sw. tak jest wy- 
trzymałym. Siedział wyprostowany i 
pewnym krokiem przeszedł z Sedia ge- 
stałoria do tronu. Z pomiędzy kardyna- 
łów najwięcej uwagi zwracał na siebie 
kardynał Hohenlohe. Powrócił prędzej 
aniżeli się spodziewano ze swej wy- 
cieczki do górnych Włoch i obecnie 
pilnie zajmuje się sprawami swego 
urzędu. 

Pomiędzy dyplomatami brakowało 
hr. Revertera. Powrócić ma do Rzy 
mu dopiero w końcu kwietnia. Tęsknią 
tu za nim, ponieważ hr. Revertera jest 
ogólnie lubianym. Br. Ambro, który 
go zastępuje, nie zamieszkuje właści- 
wego pałacn ambasady, ale przybu 
dówkę Palazzina. Jest to malutki pa- 
łacyk, o wiele piękniejszy, aniżeli 
gmach ambasady i z prawdziwym 
przepychem urządzony. Niestety je- 


dnak pałacyk ten ma być zniesionym, 
aby rozszerzyć ulicę i otworzyć wi- 
dok na pomnik Wiktora TFmanuela. 
Prawdopodobnie jednak upłynie je- 
szcze cały szereg lat, zanim do zde- 
molowania Palazzina przyjdzie Obe- 
cenie bowiem brak pieniędzy na wy- 
kończenie pomnika Wiktora Ema- 
nuela. 

Ten brak pieniędzy czuć się obe- 
enie daje o wiele więcej jeszcze, ani- 
żeli to było w lecie. Wiele magazy- 
nów i handli od szeregu lat istnieją- 
cych, zostało zamkniętych. Właściciele 
ich zbankrutowali. Ciągle słychać o 
nowych upadłościach. 

Piazza Colonna dotąd nie jest ure- 
gulowaną. Wszystkie projekty regula- 
cyjne, z któremi municipium co roku 
występuje, w tem jednem są sobie 
>odobne, że wszystkie są niemożliwe 
do wykonania. Szkoda pałacu Tiom- 
bino, który tak pospiesznie został zbu- 
rzony. Córka właścicieli tego pałacu 
jest dzis damą honorową królowej. 
Mówię tu o księżniczce Pallavicini, 
znanej niegdyś z piękności i wdzięku. 
Wdzięk pozostał jej do tej pory i czy- 
ni ją ciągle jeszcze popularną., W tym 
miesiącu księżniczka Pallavicini pełni 
służbę przy królowej i towarzyszy jej 
we wszystkich wycieczkach. i 

Królowa powróciła do Rzymu je- 
szcze 20 listopada. Do jej zwyczajów 
należy zwidzanie szkół i udzielanie 
nagród. Tu bowiem do szkół o tyle 
tylko dzieci uczęszczają, o ile mają 
nadzieję otrzymania nagrody. Wszy- 
stkie więc szkoły — a za tym przy- 
kładem muszą iść i szkoły klasztorne, 
których tu jest wiele — starają się o 
zaopatrzenie się w jak największą ilość 
nagród dla dzieci. Na nagrody skła 
dają się medale, książki, małe kwoty 
pieniężne, a po wsiach nawet ubrania. 
Szkoły komunalne chciały wprawdzie 
wyemancypować się z tego zwyczaju 
rozdawania nagród, ale wnet ławki 
ich szkół opróżniły się i zwyczaj 
zwyciężył. Przymus szkolny bowiem 
we Włoszech istnieje tylko na pa- 
pierze. > j í 

Członkowie austro-węgierskiego in- 
stytutu historycznego w Rzymie, ze 
swoimi kierownikami radcą Sikel i 
monsignorem Fraknoi, pracują gorli- 
wie. Każdego ranka spieszą do Brchi- 
wum Watykanu, które Leon XIII ła- 
skawie im otworzyć pozwolił. W tej 
pracy jednak przeszkadza im zimno, 
panujące w olbrzymich salach archi- 
wum. Watykan bowiem ciągle jeszcze 
ogrzewany jest na dawny sposób. Pe- 
wna ilość zarzących węgli rzuca się 
do mosiężnej rury i przysypuje po 
piołem, poczem szczelnie zamyka. Ru- 
ra wprawdzie się rozgrzewa, ale ja 
cieplo ginie w olbrzymich salach. Dla- 
tego z wielką radością witali Rzymia- 
nie sirocco, który w ostatnich tygo- 
dniach często się zjawiał. | 

Na szczęście i słońce świeci pogo- 
dnie i podnosi nieco temperaturę. Cu- 
dzoziemcy jednak, których zima za- 
zwyczaj zwabia do Włoch, jeszcze nie 
przybyli. Właściciele hoteli, pensionów, 
których tu moc niezliczona, i magazy- 
nów i przekupnie chodzą z długiemi 
twarzami, pytając co chwila: Nie było 
tu kogo. — „Kimś“ jest w Rzymie tyl- 
ko cudzoziemiec, bo na nim tylko 
można zarobić. n 

Ale jest już tu kilku cudzoziem- 
ców. W Grandhotelu mieszka szwedz- 
ka następczyni tronu, której klimat 
rzymski najlepiej służy, a w hotelu 
Quirinal mieszka wielki książę sasko- 
weimarski. Tego ostatniego Włosi wi- 
tają bardzo życzliwie, jako wnuka 
przyjaciela Goethego, sympatycznego 
Włochom dla swojej miłości do Italii. 
Wiedzą także, że książę jest miłośni- 
kiem sztuki i teatru. 

I tak gdy jedni przygotowują się 
na witanie cudzoziemców, inni przy- 
gotowują się do żegnania odjeżdżają- 
cych. Odjeżdża bowiem br. Podewils, 
bawarski poseł, przeniesiony teraz do 
Wiednia. Tak on jak i jego małżonka 
mają wielu przyjaciół w Rzymie i u- 
bytek ich jest wielką stratą dla rzyra- 
skiego towarzystwa. Baronostwo Po- 
dewils byli znawcami sztuki i nieje- 
dną piękną rzecz wywożą z Rzymu. 

Ze wszystkich, często sprzecznych 
wiadomości z Afryki o erytrejskiej 
kolonii, jedno jest pewnem, a to sku- 
teczna i błogoczynna działalność tow. 
„Czerwonego Krzyża“. Towarzystwo 
to założyło szpital, w którym wielu 
rannych i chorych znalazło uzdro- 
wienie. 

Jak dotąd, zima jest bardzo przy- 
jemną. W ogrodach kwitną jeszcze 
róże i chryzantemy i złocą się poma- 
rańcze. Zamiast palić w piecach, otwie- 
ra się okna do słońca Gm. 


KRONIKA. 


Lwów d. 14 grudnia. 


Mianowania. Z dniem 10. bm. zostali 
zamianowani respicyentami straży skarbowej 
nadstrażnicy: Tapper Jan dla Rzeszowa, Ja- 
kubowski Ludwik dla Krakowa, Pawłowski 
Roman dla Rzeszowa, Juskiewiez Józef dla 
Krakowa, Deren Franciszek dla Sambora, 
Wasjanowicz Leonard dla Czortkowa, Kunze 
Karol dla Krakowa, Terlecki Mieczysław dla 
Czortkowa, Sklenarz Franciszek dla Sanoka, 
Argasiński Stanisław dla Jarosławia, Wohl- 
feld Józef dla Jarosławia, Knapik Kazimierz 
dla Żółkwi i Lubieniecki Antoni dla Sanoka, 

Namiestnik zamianował asystenta sa- 
nitarmego dr. Henryka Nycza w Zbarażu, 
lekarzem powiatowym II. klasy. 

Wiadomości dyecezyalne. Rz.-kat. 
dyecezya krakowska: Dziekanami miano- 
wani: ks. dr. Smoczyński, proboszcz w Ten- 
czynku, dekanatu Czernichowskiego; ks. 
Adam Borowieki, prob. w Bobrku, dekanatu 
nowogórskiego; ks. Antoni Opidowicz, prob. 
w Sułkowicach, dekanatu lanekorońskiego ; 
ks, Maciej Warmuz, prob. w Kętach, deka- 
natu oświęcimskiego; ks. Franciszek Chro- 


bieki, prob. w Pobiedrze, dekanatu skawiń- 


| Leopold 


już zatamowano. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 


skiego; ks. Marcelin Klimkiewicz, prob. w 
Tarnawie, dekanatu suskiego i ks. Andrzej 
Klimczak, prob, w Frydrychowicach, deka- 
natu wadowickiego. Wicedziekanami zamia- 
nowani zostali: ka. Władysław Mikulski, 
prob, kościoła św. Krzyża, w dekanacie I. 


ebwodu miasta Krakowa; ks. Jan Puchała, | 


prob. w Pleszowie, w dekanacie bolechowi- 
ckim; ks. Józef Bylica, prob. w Bieńkówce, 
w dekanacie lanckorońskim ; ks. Piotr Kraw- 
czyński, prob. w Ludźmierzu, w dekanacie 
nowotarskim; ks. Karol Szałaśny, prob. w 
Marcyporębie, w dekanacie skawińskim ; ks. 
Stanisław Heumann, prob. w Zembrzycach, 
w dekanacie suskim; ks, Andrzej Zając, 
prob. w Wadowicach, w dekanacie wado- 
wickim. Notaryuszami dekanalnymi zamia- 
nowani: ks, Wałenty Dziatkowiec w deka- 
nacie bolechowiekim, ks. Bartłomiej Waądrzyk 
w dekanacie  lanckorońskim, ks. Karol 
Harschke w dekanacie makowskim, ksiądz 
Brosig w dekanacie nowotar- 
skim, ks. Edward Ślaski w dekanacie ska- 
wińskim, ks. Jan Szewczyk w dekanacie 
wadowickim. Odznaczeni expositorie canoni- 
cali: ks. Franciszek Chróbieki, dziekan ska- 
wińskiego dekanatu; ks. Andrzej Zając, wi- 
cedziekan wadowickiego dekanatu. Przezna- 
czeni na posady wikaryuszów: ks. Seba- 
styan Suski do Pobiedra, ks. Franciszek 
Kacz do Nowej Góry. Przeniesieni: ks. Jan 
Palica z Nowej Góry do Bieżanowa (ad 
personam Par.), ks. Jan Małoga z Pobiedra 


do Wieliczki. Konkurs na probostwo w Ko” 


zach, został rozpisany z terminem do końca 
grudnia b. r. 


Z armii. Z nieczynnego stanu przenie- 
siono do czynnego stanu obrony krajowej 
poruczników Piotra Grabowskiego z 17. p. 
obrony krajowej i Romana Dobrzańskiego z 
3. p. uł. obr. kraj. 


Marszałkiem krajowym w Cze- 
chaeh zamianowany został książę Lobko- 
witz, jego zastępca zaś Lippert. 

Marszałkiem krajowym w Tyrolu miano- 
wany został hr. Brandis, jego zastępcą dr. 
Hepperger. 

Marszałkiem krajowym w Gorycyi mia- 
nowany został Franciszek Coronini, jego za- 
stępcą zaś Gregorcicz. 

Morderstwo. Dziś przedpołudniem w 
zabudowaniu domu Instytutu Stauropigial- 
nego przy ul. Zacerkiewnej, znaleziono w 
praczkarni (w suterenach) zwłoki służącej, 
średniego wieku, wiszące na haku. Żyła ona 
w niezgodzie z mężem, który ją zaniedby- 
wał dla kochanki. Wezoraj miała zajść mię- 
dzy małżonkami gwałtowna sprzeczka. Śla- 
dy na zwłokach zdaja się wskazywać, że 
nieszczęśliwa została zamordowana a nastę- 
pnie powieszona, Podejrzanego o to męża, 
który jest woźnym prywatnego Towarzystwa, 
uwięziono. 


Nowy dworzec kolei państwowej 
w Przemyśln, który onegdaj oddano do 
użytku, przedstawia się wspaniale, Szczegól- 
niej hala główna, o znakomitym pomyśle 
architektonicznym, wysoka i obszerna, wiel- 
kie sprawia wrażenie, imponuje formą i roz- 
miarami. Wystarczy powiedzieć, że w niej 
może się pomieścić wygodnie 1600 osób. 
Do hali dostrajaja się poczekalnie I i II 
klasy, urządzone z komfortem prawdziwie 
europejskim, sala restauracyjna, korytarze z 
ozdobnemi posadzkami mozaikowemi, goto- 
walnie dla pań i panów, biura i kasy. 
Wszędzie pełno powietrza i światła, podró- 
żni mogą się swobodnie poruszać, o każdej 
wygodzie poimyślano i wszelkie potrzeby 
przewidziane, Dyrekcyi generalnej w Wie- 
dniu i dyrekcyi ruchu we Lwowie, powiada 
Kurj. przem. należy się uznanie za obfite 
wyposażenie budowy środkami pienięźnemi i 
oddanie tak budowy samego gmachu, jak i 
wewnętrznego urządzenia przemysłowcom, 0 
ile to było możebnem, miejscowym. Ci też 
dzielnie wywiazali się z trudnego i mozol- 
nego zadania. W pierwszej linii spółka bn- 
downicza Meisner, Damaszko i Jaworski 
przy budowie, wznosząc dworzec mimo li- 
cznych przeszkód szybko, a przytem staran- 
nie. Spółka zwalczała każdą przeszkodę, nie 
bacząc na koszta i dlatego dumną być mo- 
że ze swego dzieła. Starszy inspektor p. Bar- 
tmański, kierownik budowy z ramienia dy- 
rekcyi inżynier p. Krupka i naczelnik sta- 
cyi inspektor p. Szejkowski szli spółce za- 
wsze na rękę, i oni około budowy dworca 
wielkie położyli zasługi. Wspomnieć tu wy- 
pada o meblach w poczekalniach I i II kla- 
sy, tudzież w sali restauracyjnej. Wyszły z 
pracowni stolarskiej p. Rogowskiego w Prze- 
myślu i tak kształtem, jak i wykonaniem 
znakomite p. Rogowskiemu wystawiają świa- 
dectwo. Oświetlenie elektryczne wprowadziła 
na razie dyrekcya w niektórych tylko czę- 
ściach gmachu, lecz niebawem fale światła 
obleją cały dworzec, gdyż Bank hipoteczny 
wykończa już stacyę centralną. 

Z austr. Riviery. Z Cirkwenicy pi- 
szą nam: Miejscowością tutejsza (1'/ą go- 
dziny od Fiumy) gorąco zaopiekował się are, 
Józef. W tym roku stanął tu wspaniały 
hotel kosztem miliona zł. wystawiony Wspa- 
niałość gmachu zostaje w odwrotnym sto- 
sunku jo cen. Pokój za 60 ct. jest znacznie 
wygodniej urządzony od trzyguldenowych a- 
partamentów lwowskich hotelów. Ceny w ogó- 
le bardzo przystępne a pobyt o 30% tań- 
szy, niż w Abazyi. Perłą z Quarnero nazy- 
wają Cirkwenicę i to pewna, że z chwilą 
sprowadzenia tu większej ilości egzotycznych 
kwiatów i przy poparciu lekarzy w niedłu- 
gim czasie będzie Cirkwenica groźną konku- 
rentką Abazyi. Wszak przed 15 laty Aba- 
zya była ogrodem jeno a tyłko dzięki opiece 
kolei południowej, doznała tego światowego 
rozgłosu, który atoli nie przegłuszył panu- 
jących tam nudów. Z Polaków bawi w Ab- 
bazyi między innymi p. Konopnicka. Naj. 
słabszy ruch gości jest w grudniu. Głównie 
gą tam teraz Węgrzy. Np. na pensyi Hau- 
snera jest na 32 osób: Węgrów 24, Pola- 
ków 4, Prusak 1, Amerykanka 1, Angli- 
ków 2. Ciepło waha się ciągle między 9 a 
15%, Rm. Przed trzema dniami, gdy sirocco 
chciał wydrzeć spód morza było w południe 
na słońcu 28"/g. (Bol. Lew.) 

Katastrofa w kopalni. Z Cieplic te- 
legrafują pod d. 14 bm.: Wczoraj o godzi- 
nie 5 rano wdarł się piasek napływowy do 
szybu Franciszka Józefa z Wohonczy, ale go 
Nikt z ludzi nie doznał 
szwanku, nie skonstatowano także żadnych 
zmian na powierzchni gruntu, mimo to je- 
dnak przedsięwzięto stosowne środki ostro- 
żności, 


dnia 15. Gruduia 1895. Nr. 347. 


Zawalił się czteropiętrowy, dopiero się 
budujący dom w Fiume. Gruzy zasypały 
wielu robotników. Dotychczas wydobyto je- 
dnego zabitego i czterech pokaleczonych ro- 
botników. 


stępu swej mowy, który dotyczył urzę- 
dników. 

Po końcowym przemówieniu spra- 
wozdawcy p. Szczepanowskiego po- 
stanowiła lzba znaczną większością 
przejść do rozpraw szczegółowych. 

Dziś więc rozpocznie się rozprawa 
szczegółowa od tytułu „fundusz dy- 
spozycyjny*. Lueger już zapowiedział, 
iż wystąpi przy tej sposobności ze 
„skandalami galicyjskiemi*. 

Wiedeń d. 14 grudnia. 

Wszystkie dzienniki wyrażają się 
z ogromnemi pochwałami dla wczoraj- 
szej mowy ministra Bilińskiego, 
nazywając go popularnym ministrem 
skarbu. Nawet opozycyjne pismao dda- 
ją mu należne pochwały. 


Wiedeń d. 14. grudnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów uskarżał się dr. Lueger wśród 
obrad nał rozdziałem „Najwyższy 
Dwór“ że deputacye nie bywają do- 
puszczane do cesarza, 

Prezes gabinetu hr. Badeni odpo- 
wiedział na to, że przyjmowanie de- 
putacyj jest zawisłem od osobistej wo- 
li cesarza Tak mowca, jak każdy 
członek ministerstwa pytany w tym 
względzie przez cesarza, przemawia 
zawsze za przejęciem deputacyi, mia- 
nowicie gdy chodzi o skargi na Rząd, 
Izba przyjęła to oświadczenie huczny- 
mi oklaskami. 


Repertoar teatralny. Dziś w niedzie- 
lę popołudniu przedstawioną będzie tragedya 
Szyllera pt. „Zbójey*. W roli Karola Moora 
wystąpi p. Tarasiewicz, wieczór ukaże się 
pełen humoru i wesołości wodewil „Czech 
w Ameryce“. 

Jutro w poniedziałek przedstawienie ru- 
skiej trupy. 

We wtórek po kilkumiesięcznej przerwie 
dana będzie „Halka* Moniuszki. W partyi 
Jontka wystąpi po raz pierwszy p. Henryk 
Roland, w partyi Zofii panna Irena Bohu- 
sówna. 

* Na wystawę sztuk pięknych po- 
zyskano w tych dniach kolekeyę nowości, 
między innemi nadesłali swoje prace: Ba- 
towski portrety: pani Chamcowej, panny Kre- 
chowieckiej i panny B.; Kozakiewicz wię- 
kszych rozmiarów obraz „Patrz! tam jest 
matusia*; Boznańska „Portret śpiewaczki 
panny Romanowskiej“ i dwa „Studya“; Roz- 
wadowski „Z powstania*; Gramatyka „Kraj- 
obraz z Rusi*; Stachiewicz Piotr „Wieczorny 
pacierz“; Harasimowicz Marceli krajobraz 
„Z wiosna“; Norman „Widok norwegski*; 
Mieth Hugo „Za kulisami“, 

Również wystawa szkiców wzbogaconą 
została pracami: Stachiewicza, Reyznera, 
Sozańskiego, Rybkowskiego, Wodzińskiego, 
Tepy, Pająkównej, Schrama, Weina, Stefano- 
wieza, Kotowskiego Damazego. Popiela Ta- 
deusza, Batowskiego i wielu innych. — Na- 
tomiast sprzedano następujące szkice: Jaro- 
szyńskiego „Powrót z polowania“; Stein- 
berga „Zakonnicę* nabył p. Szymonowicz; 
Zubera, „Zaloty* dr. Szydłowski: Jezierskie- 
go „Na muzyce“ p. Tepa; Stefanowicza 
„Studyum* i Kostrzewskiego „Pod dobrą 
data“ p, Winiarz; Jaroszyńskiego „Forso- 
wanie wilka* i „Z doliny Kościeliskiej" pan 
Kropiowski wreszcie Kostrzewskiego „Stu- 
dya* p. Lityński. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 14. grudnia. 

Właściciel dóbr Wiktor reter i 
poseł do węgierskiego sejmu hr. Że- 
leński otrzymali godność podkomo- 
rzych. 

Nauczyciel w Kołomyi Grzegorz 
Kulczycki otrzymał złoty krzyż za- 
sługi. 

Woźny przy lwowskim sądzie kraj. 
wyższym Antoni Lippel otrzymał 
srebrny krzyż zasługi. 

Inżynierowie namiestnictwa Fran- 
ciszek Michałowski, Wład. A d am- 
czyk, Antoni Wysocki i Tytus Pa- 
wlewski zamianowani zostali nadin- 
Żżynierami. 

Adjunkci budownictwa Wiktor B u- 
dzyński, ŒEustachy Panenka, 
Franciszek Gołąb i Leonard Czy n- 
ciel zamianowani zostali inżynierami 
namiestnictwa. 

Nntaryuszami zamianowani zostali 
kandydaci: Karol Drozdowski z No- 
wego Sącza do Milówki, Emanuel 
Winter z Linanowy do Mszany dol- 
nej. Stanisław Krokowska z Oświęi- 
ma do SŚlemienia i Ignacy Kosiński 
z Żywca do Ulanowa. 

Wiedeń d. 14 grudnia. 

Wczoraj przybyła tu zbiorowa de- 
putacya Rusinów do cesarza. Na dwor- 
cu kolei Północnej oczekiwali ją Ro- 
mańczuk i Okuniewski, dalej Dawy- 
djak, Korol, Pawencki i ks. Ozarkie- 
wicz. 

Część chlopów, składających depu- 
tacyę została umieszczoną w hotelu 
„National“, a część w hotelu pod 
„Czerwoną Gwiazdą“. 

Zaraz po przybyciu wielu z tej de- 
putacyi zostało zaprowadzonych na 
zgromadzenie antysemitów na Hernals. 
Tam zostali owacyjnie przyjęci przez 
antysemitów i Niemców-narodowców. 
Wołano im „Hoch!“ i ściskano ieh 
dłonie. Chłopi nasi, nie przywykli do 
podobnych owaceyj, robili wielkie oczy, 
niczego nie rozumiejąc. 

Następnie Lueger miał odczyt pod 
tytułem „Ciekawe sprawy z Galicyi* 
w którym opowiadał rozmaite epizody 
z ostatnich wyborów galicyjskich i ja- 
skrawe wypadki wyzysku chłopów 
przez żydów. 

Następnie mowcy uderzali na gabi- 
net Badeniego. Romańczuk powta- 
rzał swoje skargi na nadużycia przy 
wyborach. Polzhofer ze stronnictwa 
niemiecko-narodowego i inni mowcy 
przyrzekali Rusinom swoją pomoc. 

Ta komedya, którą odegrali tu an- 
tysemici i Niemcy-narodowcy z ruski- 
mi chlopami ośmieszyła tylko deputa- 
cyą i za to odpowiedzialni są tylko 
prowodyrowie Rusinów. 

Wiedeń d. 14 grudnia. 

W dobrze poinformowanych kołach 
politycznych twierdzą. że stanowisko 
namiestnika Czech hr. Thuna jest rze- 
czywiście zachwiane i że rządowi nie 
powiedzie się utrzymać go na stano- 
wisku. W najblisszym już czasie rząd, 
chociaż mimo swej woli będzie musiał 
w tej sprawie powziąć ostateczną de- 
cyzyę. 


Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po SR et. za wiersz drobnym 
drukiem) 


Znacznie mniej bezużytecznych 
eacek kupowaliby rodzice na Gwiazdkę, 
gdyby zechcieli wysoce zajmujący illustro- 
wany cennik  Richterowskich Kotwicznych 
skrzynek budowłanych przejrzeć, Zawarte 
w nim listy uradowanych rodziców i powa- 
źnych uczonych potwierdzają jednomyślnie, 
że nie ma lepszej i trwalszej zabawki i za- 
jęcia od Kotwicznych skrzynek budowlanych ; 
słynny pedagog szwajcarski mówi o nich 
dosłownie: „zastępują caly skład zabawek“, 
a kończy słowami: „w każdą siedzibę szczę- 
śliwych rodziców wprowadzićby je potrze- 
ba!* Zdaniem naszem warto napisać kartę 
korespondencyjną do firmy F. Ad. Richter 
& Cie. we Wiedniu, I. Nibelungengasse 4 
po najnowszy illustrowany cennik, a otrzy- 
mamy go bezpłatnie. Najnowsze wydanie 
zawiera dokładny opis nowego, wielce ko- 
rzystnego systemu dopełniań, stąd powinni- 
by wszyscy ci, którzy już skrzynki budowla 
ne posiadają, w celu sprowadzenia tegoż 
cennika, kartę korespondencyjną coprędzej 
napisać. 


bra. Rozseła je znana agentura 
nych amerykańskich fabryk A. Hirschberga 
w Wiedniu II Rembrandstrasse 19, a mia- 
nowicie garnitur stołowy złożony z 44,sztuk 
za 6 zł. 60 ct. Nadto firma ta — jak ogła- 
sza — zobowiazuje się zwrócić pieniądze w 
razie, gdyby przedmioty się nie podobały. 


Ostatnie wiadomości. 


Donoszą z Petersburga : Wedle Now. 
Wremienia powstal projekt  zreor- 
ganizowania ministerstw spraw we- 
wnętrznych, sprawiedliwości, rolnictwa 
i dóbr państwa. Kancelarya przy mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych ma 
być znacznie rozszerzona. s 

Dalej powstał projekt włączenia 
zarządu więziennego do ministerstwa 
sprawiedliwości. Według Urażdanina, 
główny naczelnik zarządu, Gałkin Wra- 
ski opuszcza swoje stanowisko, 

Według pogłosek, właścicielom ma- 
joratów w guberniach zachodnich, lecz 
wyłącznie tylko prawosławnym, ma 
być dozwolona sprzedaż majoratów 
za pośredn ctwem Banku włościańskie 

o, wedlug nowych przepisów Banku 
a Królestwa Polskiego. 


Wiener Ztg. ogłasza patent cesar- 
ski, mocą którego zostaną otwarte d. 
28 grudnia br. sejmy: czeski, galicyj- 
ski, niższo i wyższo-austryacki, sty- 
ryjski, kraiński, morawski, ślązki i 
gorycki, 

Otwarcie sejmów w Karyntyi i w 
Tryeście naznaczone jest na dzień 2 
stycznia, w Salzburgu na 7, w Istryi, 
Vorarlbergu i w Tryeście na 8, w Bu- 
kowinie i Dalmacyi na 11 stycznia. 


Rada państwa. 


(Tolegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 14 gruduia. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
Bo została generalna debata bu- 

żetowa zakończoną. Hr. W urm- 
brand występował przeciw radyka- 
lizmowi antysemitów. Mowy obu ge- 
neralnych mowców Beera pro i Kaizla 
contra były spokojne i rzeczowe. 

W końcu wniesiono cały szereg 
faktycznych sprostowań, z których na 
większą uwagę zasługują sprostowania 
hr. Deyma i Hohenwarta, prostujące 


Budapeszt d. 14 grudnia. 
Węgierskie biuro korespondencyjne 
donosi, że ministrowie finansów i han- 
dlu odjeżdżają dzis wieczorem do Wie- 
dnia, a prezes gabinetn Banffy uda 
się tam z początkiem przyszłego ty- 
godnia i że podróż ta ministrów stoi 
w związku z odnowieniem traktatu 

handlowego. 

Berlin d. 14. grudnia. 
Zazwyczaj dobrze informowany pe- 
tersburski korespondent Berl. Tuge- 
niektóre zarzuty br. Dipauli. blattu donosi, iż AMO Nawyga 
Także prof. Milewski widział się|rokiem ustąpią minister wojny Wan- 
zmnszonym do sprostowania tego u- g owski i szef jeneralnege sztabu Obru- 


czew ; obaj przeniesieni zostaną do ra. 
dy . stanu; miejsce pierwszego zajmie 
ks. A. K. Imeretyński a drugiego Ku- 
ropatkin. Pójdzie też w odstawkę to- 
warzysz drugi ministra skarbu Anto- 
nowicz. Wkrótce ustąpi gradonaczal- 
nik petersburski jenerał Wahl i mia- 
nowany zostanie tylko członkiem ko- 
mitetu ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych (płaca 4000 rubli), a miejsce 
jego zajmie oberpolicmajster warszaw- 
ski jenerał Klejgels. Czy (oramykin, 
tymczasowy kierownik miuisterstwa 
spraw wewnętrznych, zostania aktu- 
alnym ministrem, to jest jeszcze nia- 
pewne. 
Paryż d. 14. grudnia. 

Izba przyjęła budżet 453 głosami 
przeciw 59. 

Paryż d. 14. grudnia. 

Delegatom obradującego tutaj kon- 
gresu bimetalistów oświadczył mini- 
ster prezydent Bourgeois, iż rząd 
przyklaskuje czynnościom kongresu, 
które rządom pracę ułatwiają. Nastę- 
pnie udali się delegaci do Faura, któ- 
ry powiedział, iż pragnie poznać pro- 
tokoły kongresu, aby je przestudyo- 
wać. 

Rzym d. 14. grudnia, 

Wczorajsze posiedzenie Izby dapu- 
towanych było bardzo burzliwe. Na 
porządku dziennym była rozprawa 
nad wnioskami komisyi w sprawie 
dokumentów „Banca romana“. Giolitti 
przedstawił Izbie znane sobie fakty i 
objaśniał takowe. Po debacie, w której 
brał udział także minister sprawiedli- 
wości, przyjęto porządek dzienny, od- 
rzucający wszelkie sądowe ściganie 
Giolittiego. 

Rzym d. 14 grudnia. 

Król konferował długo z senatora- 
mi: Baldissera (byłym naczelnym wo- 
dzem w Erytrei), Asimari, San Mar- 
zano, Orero, Pellone i Saletta. Wszy- 
scy zgodnie oświadczyli, że poczynio- 
ne przez Baratierego zarządzenia nie- 
tylko od wszelkiej niespodzianki za- 
bezpieczają, ale wystarczą do dosta- 
tecznej obrony stacyj włoskich przez 
kilka miesięcy, czego atoli nie będzie 
potrzeba, ponieważ armia szoańska 
dla braku żywności niezadługo rozejsć 
się bęlzie zmuszona. á 

Ze wszystkich załóg we Włoszech 
odchodzą wojska do Neapolu, skąd do 
Erytrei odpłyną. Panuje zapał ogro- 
mny; mnóstwo oficerów i żolnierzy 
zgłasza się na ochotnika. 

Konstantynopol d. 14 grudnia. 

Przybyły do Konstantynopola już 
drugie okręty stacyjne Anglii i Włoch, 
okręt francuski przybyć ma dziś rano 
a austryacki dziś wieczorem. 

Konstantynopol d. 14. grudnia. 

Porta postawiła co do drugich o- 
krętów stacyjnych trzy zastrzeżenia : 
1) aby to były okręty lekkie (co też 
jest w istocie); 2) aby nie wazyatkie 
razem zawinęły do Konstantynopola 
(o tem nie myślano); i 3) aby tymcza- 
sowa zezwolenie nie służyło za pre- 
cedens. Tege ostatniego zastrzeżenia 
mocarstwa nie przyjęły, jako sprze- 
cznego z traktatami. 

Said basza opuścił ambasadę an- 
gielską pod następującemi warunka- 
mi: gwarancya bezpieczeństwa dla 
niego i jego rodziny, zupełna wolność 
wybrania sobie miejsca pobytu, zape- 
wnienie, że nigdy nie będzie zmusza- 
ny do przyjęcia jakowego urzędu, i 
regularna wypłata pensyi. 

Konstantynopol d. 14. grudnia. 

Wedle wiarogodnych doniesień przy- 
szło znowu w Wan do wielkich zabu- 
rzeń i rozlewu krwi. 

Londyn d. l4 grudnia. 

Parlament angielski zwołano na 11 
lutego. 

Londyn d. 14. grudnia. 

Wedle Daiły Chronicle, mocarstwa 
nie myślą na razie o żadnej dalszej 
akcyi. Otrzymawszy zadawalające za- 
łatwienie sprawy Saida baszy i dru- 
gich okrętów stacyjnych, ograniczą 
się na dopilnowaniu, aby Porta ściśle 
wykonywała zarządzenia co do uspo- 
kojenie Armenii. 


Z giełdy wiedeńskiej. 


Włleleń d. 14 grudnia. 
(Telegr. Gaz. Nar.) 


Po zamknięciu giełdy wczorajszej notowano: 
Kredyty 37150, węgierski bank kredytowy 432:—, 
anglobank 16275, landerbauk 24276, kole pań- 
stwowe x 375 lombardy 279- . akcye tytoniowe 
alpiny 85 30, renta majowa 100 25 wer. 
renta złota —'—, węgierska renta koronna '6£0 
austr. renta koronna —'—, lisy tureckie 5-- . 
unionbaak 312'—, marki 5950, ruble ——. 


Dziś (14. grudnia) 0 godz, 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedenskiej: kredyty 370—, węg. bank 
kredytowy 42850, anglobanki 163:—, 
lenderbanki 241* , koleje państwowe 
36725, elbethal 27925, akcye tytonio- 
we 196 —, alpiny 82:—, losy tureckie 
53:—, unionbanki 310—, ruble 130 —, 


SoS y 


GAZETA NARODOWA z Niedz eli duia 15. Gruduia 1895 Nr. 343. 
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Narodze 


Okazyjna sprzedaż na „Gwiazdkę* 


w domu towarowym D. LESSMERA w Wiedniu 


została w tym roku uposażoną w nadzwyczajny, zdumiewający swą ilością, wybór materyj wełnianych, jedwabnych, Inianych, jakoteź barchanów. 

Ceny obalające wszelką konkurencyę — mając jedynie ten cel na oku, ofiarować Sz. P. T. Publiczności rzeczy dobre i piękne po niezrównanie tanich 

cenach, stawiają mnie w to miłe położenie i każe liczyć na największy napływ. Mam zaszczyt tedy Szanowną P. T. Publiczność zaprosić w jej 
w insny m interesie do uprzejmego oglądnięcia mego imponująco urządzonego domu towarowego i okazyjny s towarów na „Gwiazdkę*, 


Z głębokiem poważaniem 
ED. LESS W E. 


Materye wełniane podwójnej szerokości w jednym kolorze i w desenie „ metra2i + |Fular iedwabne w bardzo pięknych najmodniejszych deseniach 34 kr 
| Podwójne szerokie, modne, deseniowe, materye materye wełniane . : 8. 2R y | (czysty jedwab) mtr. 5 
| Beige podwójnej szerokości : : à „ 30 „ |Jedwabne Armurette . s i i ; . metr 65 ct. 
Czysto wełniane, podwójnej szerokości, dobre fitteryć na <likifie „ 30 „ |Surah, rayé, czysto jedwabne k 85 " 
Podwójnej szerokości materye letnie przerabiane z T E d - ś „ 30 „ |Prawdziwe Shangai-Pongis, czysto jedwabne, prześliczne desenie . SE kad 
s Sukno Diagonal, podwójnej szerokości s r i „ 30 „ |Czysto jedwabne Pongis, z najmowszymi deseniami w kwiaty ; w „AP 
Podwójnej szerokości, jednokolorowe deseniowe Ma ; e „ 35 „ (Satin de Chine Façonnó, czyst jedwabne ; ; ; E A 
$ Podwójnej szerokości Kammgarn-Cheviots we wszelkich kolorach , „ 40 „ |Czysto jedwbna materya „Faconne-pointu* SPRZE 7 
sl Bardzo dobre, podwójnej szerokści materye Diagonal-Kammgarn we wszyst- Taffetas rayé, czysty jedwab . . , Ą 0, EWG 
kich kolorach - 2 : : ; „ 46 „ |Modna-Pepita, czysto jedwabna materya . 2 $ tua ARON 
' Piekny kammgarn, podwójnej ETA bardzo dobry gatunek, we- wszel- Taffetas rayé Nouveauté, czysty jedwab ; , : ©» aE 
kich kolorach - i i , > F aer io Jedwabna Bengaline Façonne, sliczne desenie ; j . SZ. 94 ,, 
Niezwykle piękna, podwójnej szerokości, materya Crepe-Kammgarn, kolory Czarne, czysto jedwabne materye „Brocatelle Faconne" . SE 95 ,, 
w przeważnie czarne i granatowe, najlepszy gatunek i t „ 55 „ | Czarne, czysto jedwabne materye „Brocatellie Faconne* „e UO 
P Podwójnej szerokości, czysto wełniane, angielskie modne szewioty .  „ 60 „ |Aksamity we wszelkich kolorach od 60 ct. i wyżej. 
k Podwójnej szerokości, ezysto wełniane, angielskie modne szewioty „ 65 .„ |Peluches jedwabne we wszelkich kolorach po zł. 1:10, 1:40, 
s Doskonałe, podwójnej szerokości, czysto wełniane modne materye letnie prze- | węg iu CG * d y 
N rabiane z jedwabiem, najlepszy gatunek (150 sztuk na składzie, tło „b „alone e PE | etr goU, 18 AL agp 
przeważnie koloru drap) . | . z za ,Lewantyny w najlepszych gatunkach, najpiękniejszych o. AG r W 20 ,, 
120 etm. szerokości, nadzwyczaj praktyczne, deseniowe 6 . ; + 0 | Atlasy, satyny w najgustowniejszych deseniach . : E. ke » 
j 120 ctm. szerokości, bardzo dobre szewioty À i = | afr Zephir ulubiony, w dobrym gatunku da, : "= „o r 
y 120 etm. szerokości, bardzo dobre sukienko we wszelkich LAAF ; p 58% Batyst francuski wyrób prześliczny w Akwa Ji f . y A A 
p R) 21. Miagphose. AeA u gapiów n p n |Barchany i Flanell-Gottons w bardzo dobrych gatunkach i pięknych deseniach metr po 
A 120 ctm. szerokości, czysto wełniane angielskie materye rem t > 00 +; 19, 24,268 32,05, 10, 659,92 1. (l. 
5 120 ctm. szerokości, czysto wełniane Himalaya w bardzo dobrym gatunku ZATO s 
rej 128 ctm. szerokości, czysto wełniane nadzwyczajnie piekne materye Diago- Nie możemy pominąć: 
| nal-kamgarn, najlepszy gatunek czarny i we wszelkich kolorach Nowości oryginalnych w angielskich i francuskich materyach 120 ctm. szerokości, metr. 
4 (nadzwyczajna sposobność) : a . ; E SF po zk e LAU 1-45, OE, 1-75, 1:95, 2 20 R2 aa 350, 5-79, ON. 


Voiles, czysta wełna, najlepszy wyrób mar: w niezliczonych francu- Cheriot-Diagonall, we wszelkich kolorach, 120 ctm. szdrokości "DE po 80 ct: 
skich deseniach ' : 3 , , „ 36 „ [Flanell-imprimć, najlepszy francuski wyrób 4 t a = „ MJ 


DEF Dla prowincyi bogate kolekcye próbek i ilustrowane żurnale najchętniej gratis i franco. %BĘ 
Przy zamówieniu próbek uprasza się najuprzejmiej e bliższe podanie gatunku materyj. 


DOM TOWAROWY 


WIEN, VI., 
Mariahilferstrasse Nr. 81—83. 


D. LE Sutereny, parter, mezanin, I. Z. 


EFECT PR WNIOSKU ZW" E A WERS ORNNYEOIRORKOWAE A 
chodniki z Linoletm | Skład i Pracownia futer  ""f *Wielki IkraACH|] rean 


Czysto wełniany Kasan, podwójnej szerokości . : . „ 30 „ |Fulary jedwabne w bardzo pięknych deseniach (czysto jedwabne) Z: 45 , | 


| Nowość ! 
New-York i Londyn nie oszczędziły też i europejskiego konty- a Stefan 
głudzie, jednobarwne, ze szlakiem. = I jar sad nie et apaa amniono AL OR £ Sp 
ZARA SAMUELA WALDMANA G Zo ZEE || opor” mser 

GEL DIV Anie, Posyłam dlatego następujące przedmioty ty ko za złr. 6:60: s 


6 sztuk najlepszy ch noży stołowych z prawdz. ang. ostrzem čo 
6 sztuk ameryk patent. widelców srebrnych z 1 sztuki 


6 sztuk ameryk. patent. łyżek srebrnych 


we Lwowie, Rynek 1. 16 (usprzeciw ratusza) 


Przeńściółk | 1 LOTEM ke po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer ; 


tak gotowe jakoteż | skóry pojedyńczo, oraz i luaterye na pokrycia futer $ 14 sztuk ameryk. patent. łyżeczek srebrnych 7335 z Tai : n sai 
ze szlakiem i z deseniem, pod A w wielkim wyborze. (Daję także na spłalę w ratach miesięcznych). Przyjmuję e 1 ameryk. prent ehochla srebrna tak Awana aluminiową powiosa, znakomitej 
k oit do przerabiania stare futra wszelkiego rodzaju po cenach nujniższych, równiej $ l aweryk. patent, srebrna chochelka do mleka dobroci , na zwyczaj trwałe odpowiednie dla 

walnie, przed łóżka itp. Wr ych takowe do przechowania przez lato. à 2 sztuki ameryk. patent. kubków srebrnyeh do jaj kedel ki Z R T 

wielkościach i cenach 8 Polecając się łaskawym względonm Szan. P. T. Publiczności ośmielam fs KA angielskich tacek Victoria zaj ręki. Znaęzone EE, FAN 

poleca 4310 się zapewnie, że usilnem mojem starani.m b, dzie sumienną i punktualną pra- i zrak da m wnych lichtarzy stolowych Ą 

A c} zaufania sobie pozyskać. Z najgłębrzew us anoWanim «= sły C RL KUHN A Co 
Alojzy Hibner 4 Samuel Waldman, Rynek l. 16. A KE zka ” á 4 s 

Lwów, Rynck 38. PPPE RTZ PEPPE PEEV PEPPE e 7o ar I, Stephansplatz 6, Wien. 


Wszystkie Powyższe sztuki (44) kosztowały dawniej 40 zir. teraz 
można je nabyć za najniższą cenę złr. 6-60. Amerykańskie patent. srebro 
jest białym metalem zachowującym srebrną barwę przez 25 lat, za +0 
się ręczy. Najlepszym dowodem że ogłoszenie nie polega na oszuka: 
stwie, zobowiązuję się publicznie każdemu odesłać pieniądze, komn się 


towar nie podoba, dlatego ntkt nie powinien zaniedbać sposobności na- f 
bycia wspaniałego garnituru, nadającego się na | buama fan Sama | 


Rok założenia 1843. 7013 


WŁADYSŁAW GONET SCHARF’ | IMITOWANE DYAMENTY 


Z imita: ye kolorowych 
5 y szlachetnych kamieni 


i pezeł w: 


w Korczynie 6785 
poleca medalem zasługi odznaczone na wy- 
stawie krajowej we Lwowie swe 


wspanialy podarunek na „Gwiazdke“ i Nowy rok 
? 
wyroby czysto lniane Yp] | 


jakoteż dla każdego lepszego domu. — Do nabycia tylko u t 
A. HIRSCHEBERGA ! Jd 


w nsjlepazej jakości, a to: Płótna baidzo w | n dziwej złotej i srebrnej głównej ajcncy| zjednoczonych amerykańskich fabryk twarów 2 patentowanego Srebra, 

trwałe, pnretowane I nieapretowane, w wiel- gh WE RAA prawie” Wiedeń, Il., Poarandisira se 19. Telefon 4114. i 

NE ody MASTA przes. sów Wysyłka na prowincję se pobraniem lub gotówką. — Proszek do czy predtem J. MILIKOWSKIEGO we Lwowie 
wszelkiej szerukości, balotoby i. Ręczni- jo j dyne na swiecie uznane szczenia 10 et. — Prawdziwe tylko z uboczną marką ochronną. ja. dotąd tak i nadal posiada na składzie i poleca: 

ki. chusteczki webowe i AUDAS. Dymy, € Premiowane Wyciąg z listów uznania : E 


+$4 i Serwety, Drelichy na llberje, Płó- 26 zlotymi i sreb. medalami. 
| tna bielone itp. tudzież materye półweł- 


niane 1 wełniane na ubrania męski i dzie- | FOO1CZY EL, Fierścienie, Guzy, Szpilki itp. 
~ cinne. Cemmiki i próbki żądanych gatunków od 6 zir. do 28 złr, przedstawiające wartość 100 do 800 zir. 


| arbin POPE, a wię dle pode. | KT. pers. nadworny jubiler SCHARF, Wies, I., Kolowratring 12. 


p bało, o!nienia się lub zwraca mależytość. | Filie: Budapeszt, Au rassygasse 37, Pragu. Zeltnergasse 238, Oeumki gratis i franco, | 


ę RER, Dziełu z wszech wiedzy naukowej w różnych językach, Książki do 
Wielmożny Panie! Jestem T oard +. F- modlenia w różnych oprawach, Pisma krajowe ua Nuty 

syski i proszę powtórnie o nade:łanie całrgo garnituru LL, „8 nana WE ek te” aj poz © kompletne 
Franciszek Dwornicki, c. k. zandarm. dren Ek wa 
kraków 

B WE WU AID o pon tire nadestanie aga pita 


Abonament na pisma krajowe przyjmuje nauet wśród miesiaca. 


Najmniejsza 


książeczka do nabaźedsiwa 


wyszła świeżo nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WŁAD. WiLKOWSKIEGU 


ww Krarovvie 


pod tyłem: KsiążeczEa miniaturo- 
wa, czyli Krótki zbiorek modlitw 
ułożył 8. B. 

Wielzość książeczki wynosi 1/5 centim. 
drukowana na najpiękniejszym welinie, 
drcbnemi ale bardzo wyrażnemi bo zupeł- 
nie noweimi czcionkami, z obwódką rożo- 
wą na każdej stronicy, cpr. bardzo elegan- 
eko w miękk, skórę, brzegi złota a pod 
niemi pasowe 

Cena egzemplarza: 2. 3%, 4 | 5%, ko- 
ros, stosownie do skromniejszej lub bardziej 
ozdobnej oprawy, Na porto doł-czyć 1549 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


IECE ŻELAZNE od złr. 4 do 60'—, 
przystawki przed piec brązowane i ni- 
klowane od złr. 1 — do złr. 10— Postu- 
menty z narzędziami do pieca po złe 3*—, 
4— 5— i wyżej polece Piotr Chrząstow- 
ski, handel żelazny we Lwowie, plac Ka- 
pitulny 1 (naprzeciw katedry). 

ABŁKA bardzo piękne i smaczne (raj- 
skie itp.) 7 własnego ogrodu, wysyła 
w 5-kilogr. pakietach , póki zapas starczy, 
o 1 złr. 20 ct. do 1 złr, 35 ct. za po- 
Penit pocztowem lub poprzedniem na- 
desłaniem: należytceści — opłatnie do każ- 
dej stacyi pocztowej. Mieczysław Gonet 
w Korczynie poczta w miejsen. 111 
| Zimowa rękawicz- 


Na Gwiazdkę « kl jelonkowe, sar- 


nie, glace, fianelką podszyte, w najwięk- 
szym wyborze i po najtańszych 'aenach — 
jakoteż wieika pralnię rękawiczek. poleca 
Jakób Führer, Lwów Rynek 24, w bramie 
obok ksiegarni. Sprzedaje korzystnie także 
hurtownie. 122 J 


TA YSORTOWANE TOWARY sprzedaje 
niżej cen fabrycznych: Potjery, Fi 
ranki, Dywany. Resztki niateryj wełnia 
nych, kluszów, Kretonów, Uhodników itp. 
Magazyn A. Krzysztufcwicza. Lwów, plac 
Halicki |. 2. 110 
REMIOWANE medalami tutki Niemo 
jowskiego są wszędzie dv nabycia 


KH/ETERAN z r. 1563, sybirak, cierpią: 

cy i do pracy niezdo:ny, uprasza li- 
tosciwych rodakow o datki w bieliźnie i 
ubraniu na zimę. Posredoiczy z grzeczno 
ści p. Lecn, Szkstuska 6 (zakład fiyzyer: 
ski). 


HLer baataa 
z pierwszej ręki , chińsko-rosyjska, po złr. 
5, 4, 3'50, 3, 2:50 funt. Okruchy aroma- 
tyczne po złr. 1'75 i po „łr. 130 funt, ma 
na składzie Zarząd dworu Łapszyn, PE 


JA 


Najprzedniejsze pełudniowe ewoce. 
Daktyle, pomarańcze, wieńce fg, migdały 
w łupach, chleb świętojaneki, wyborne ka- 
sztany i 1 pudełko kandyzowanych 07o- 
eów — wszystko to wraz Z kasetką 5 kl-. 
wysyła (:anco za nadesłaniem należytości 
lub za pobraniem qecziowem w cenie tyl- 


ke 2 zir. 15 ct. 
Georg Burgstaller 


in Górz. 1436 


U 


Kotwiczne ——— 


Liniment. Gapsici comp. 


z apteki Richtera w Pradze 
uzuane juko znakomite uśmierza- 
jące nacieranie; po cenie 40 kr., 
TO kr.i lA do nabycia we wszys- 
tkich aptekach. Tego powszechnie 
ulubionego środka domowego na- 
leży zawsze krótko a węzłowato 
żądać: 

Richtera Liniment z „kotwica“ 
| aE 
i tylko bntelki opatrzone znaną 
marką fabryczną „kotwicą” [77 
uznać za prawdziwe. i 

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze. |;4 


Popierajmy przemjsł krajow;! 
Główny skład fabryczny t 
chińskiego srebra 5 


(Neusilbermn) 
grubo srebrzonego czystem srebrem - 


PIERWSZEJ KRAJOWEJ FABRYKI 
5 8 
= JAKUBOWSKI 4 JARRA 
a ) i 
we Lwowie, Rynek 37 y 
poleca: Nakrycia stołowe, kuchenne, 
2 naczynia galanteryjne dla domów I 
i prywatnych, restauracyj, cukierni, [a' 
„g hoteli itd. — Dla kuśviołów i cer- 
© kwi: Monstrancye, relikwiarze , kie- 
5 lichy, kadzielnice, puszki dla komu- 
© kantów, Krzyże na dłtarz i proce- 
mg syjne, berła, lichtarze mosiężne, 
2 bronzn, złocone i srebrzone. Pająki 
m.i kinkiety dla sąlonów i sal towa- 
E rzystw. — Przyjmuje reperacye, zło- » 
„€ CÌ Í srebrzy. ggag” Ceny fabryczne, 
+ niskie, stałe. "WĘG Za wyroby 
© Swoje otrzymała fabryka najwyższą 
èc nagrodę dyplom honorowy rządo- % 
< wy na Wystawie krajowej lwuw- p 
skiej 1894 r. — a na Wystawie bu- 8 
© 


dowlanej lwowskiej w 1892 medal 
srebrny rządowy. 7389 


Wincenty Kucząbuński 


Lwów, ul. Kopernika 2 


Główny skład książek do nabożeństwa 


i przedmiotów tresci religijnej 
poleca 7442 
ma G ww inad Rx «> 
w wielkim wyborze 


y żadnych 


Oliwy do maszyn 


we wszystkich gatunkach. 
Geny niższe niż w latach peprzedzich : 
Pasy do maszyn 


z najlepszej skóry grzbietowej, 
Pasy do maszyn gumowe, 


Gurty konopne do maszyn 
we wszystki.h szerokościach i grubo- 
ściach. 

Weże koncpne co sikawek 
zwykłe i wewnatrz gumowane, 
Węże gumowe i ssące, 
Wiaderka do gaszenia ognia. 
Smarowidło i knoty do panewek, 
Smarowidło do osi, 
Rzemyki do szycia pasów, 
Kit angielski do kitowania tychże, 
Sruby, Nity, Oliwiarki 
do maszyn, 

Bawełna, konopie i kłaki 
do czyszczenia maszyn, 

Gaza jedwabna iz wełny owczej 


na pytłe do młynow 
we wszystkich numerach, 


Koła korkowe do prosa, 
Drzewo korkowe it.p.it.p. 


Wszystko po cenach 
możliwie najniższych 


poleca 1405 
Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 
Oferty i cenniki na żądanie gratis. 


Zeszłoroczne 

Herbaty były z powodu nadmiernych 
deszczów w Chinach po naj- 
większej części nie barłzo do 
bre, tylko 

Herbaty pochodzące z niektórych 
prowincyj, a które trzeba było 
wypoznawać , były lepsze. — 
Z powodu, iż opadły w cenie, 
zaopatrzyły się demy w Ham- 
burgu i Bremie w złe gatunki 

Herbat i starają się je teraz pozby- 
wać, a tym sposobem konsu- 
muje Publiezność bezwonna, a 
co ważniejsza nieodżywną 

Herbatę nie posiadającą bowiem tej 
ilości THEINY i tych części 
białkowych, jakie posiadać po- 
winna. Natumiast tegoroczny 
pierwszy sprzęt wydał 

Herbaty bardzo dobre, aromatyczne 
i obfite w części extrakty wne. 
Zaopatruję sę z pierwszej Tę- 
ki, zapotrzebowując od roku 
do roku zawsze większe iłości 

Herbat, a przez ten znaczny zbyt, 
jestem w możności podać Sza 
nownej Publiczności, która żą 
aa mojej 


(MONOPOL) 

doskonałe 

Herbaty pe stosunkowo tanich ce- 
nach konkurencyjnych. 
Pierwszy wagon tegorocznych 

Herbat już nadszedł, a jeżeli Sza- 
nowne P. 1. Gospodynie umie- 
jętnie i dobrą wodą zaparzać 
będą, to 

Herbaty, które mój Magazyn wydaje 
okażą się jako doskonałe we 
filiżance. 
Zapoznawam doty hczas w za- 
wodzie handlowym, iż 

Herbata staje się przedmiotem kon- 
sumcyjnym ogółu ludności, a 
nie jest jak to dawniej bywa- 
ło, napojem luksusowym. — 
Przez dostarczanie 

Herbat cobrych a tanich, czyniąc 
ją przystępną dla każdego, 
rczpowszechnia się ją zawsze 
więcej. — Od lat 35 kierując 
się temi zasadami, przychodzę 
do tego p'zekonania , że tak 
świat handlowy jakoteż Szan. 
Publiczność nabywa u mnie 
zawsze więcej 

Herbaty, gdyż zawsze jednost-jnie 
dobre a tanie gatunki dostar- 
czam. 

Ceny są następujace: 


Herbata czarna ś złr. Jal 
Herbata „ Melange „ 24l o 
Herbata „  Nenchao PZOen 
Herbata „ Victoria „n 320] x 
Herbata familijna wyborna . ẹ„ 340, 
Herbata Lian Sin . Aaa 3:60 5 
Herbata „ Pin Melange. „ 4— c 
Herbata Pin Futschew 5 a 
Herbata Aromatik „, . . , „ 6—|a 
Herbata okruchy  złr. 1:40, 1:60, 4—j N 
Herbata gospudarska złr. reu) 


Proszę wszędzie żądać Herbaty 
z rączką, a gdzie nie ma, zamó- 
wié listownie z magazynu herbat 


luliusza Grossego w Krakowie 
Rynek, Pałac Spiski. 


We Lwowie skład w haudlu Wła 
dysława Bażanta, nlica Halicka. 


konserwowania skóry 


poleca 


Gnakomily tuszcz nA BOJ, 


prawdziwy tran garbarski, 
nieszkodliwy lakier 
i 
czernidło bez KWASÓW 


FIRMA HANDLOWA 


ramki i albany na fotografie WOLE CZOPP 


zwykłe i ozdobne. 
Ceny nimakie. 


Wydawca i odpowiedzialn 


Lwów, Żółkiewska |. 2 


y redaktor Platon Kostecki. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 15. Grudnia 1895. Nr. 


Mam zaszczyt zawiadomić, że już otrzymałem świeże 


| | 
Towary świąteczne 


i takowe po najtańszych cenach polecam. Dla wygody Szano- 
wnej P. T. Publiczności podaję mały wyciąg z mego cennika. | 


Towar świeży pierwszej jakości! 


9 
+) 


4 


Wincenty Kuczebińisk) 


Lwów, ul. Kopernika 2 


Skład przedmiotów treści religijnej 
i artystycznej 
poleca 


na Gwiazdkę 


w 
is 


7443 


ża a o Pa 
p 5 

wwa 3 s” i 
x H > 
A 


lg migdałów wybieranych #6 et. *.llg fig wiankowęch 15 ct. 
migdałów bardzo ładnych 43 - y »„ ykaty dużej de w 
daktyli marokańskich 90 a | „ „  arancini dobrej 56 y 
daktyli «leksandryjskich 34 , p n»n mirmolady owocowej 40 . 
daktyli Califet 32 » »„ powideł bośniackich 5, 
rodzynków sułtańskich 26 133 . „powideł bośniackich 16 , 
| „ rodzynków Eleme duż. 34 „  „ „ masła śwież. do chleba 63 , 
„ rodzynków czarn. drob. 24 , » „ masła dwersk. do potraw 45 „ 
s „ Malagi na gałązkach W, » » miodu znakomitego 26 , 
- „ orzechów tureckich 20 w e maku 20 , 
a orzechów tureck. łuszez. 38 , „n „ mąki najpiękniejszej 15 
w m Orzechów włosk. papierów. 20 „ jeden słoik konfitur 50 , 
» „” orzechów włosk. łuszaz. 50 „ jeden słoik lipowego miodu 35 , 
» „ fig sułtańskich deserow. 50 „ l dekagram wanilii 60 , 
e » fig sułtańskich 26 i 34 „ 1 laska wanilii 20 ,, 


Utrzymuję także na składzie różne gatunki tylko natu- 
ralnych WIN, wyborny rum brem:ki, herbatę, wódki za- A 
graniczne i krajowe, oraz bardzo dobry koniak francuski po 
3—, 860, 4—, 460 i 6-- zł. za butelkę. 

Zamówienia z prowincyi odsyłam odwrotnie, cenniki na 
żądunie wysyłam franco. 

Polecając się licznym rozkazom Szanownej P. T, Publi- 
czn 'ci, kresle się z pełnym szacunkiem 


Leonard Solecki 


Lwów, ulica Batorego ljczba 2. 


Obrazki i dewocyonalia! 


nie ma potrzeby sprowadzać z zagranicy 
gdyż można nabyć u 418 


WINCENTEGO KOCZABIŃSKIEGO 


fabrykanta i nakładcy książek do nabożeństwa, obrazków 


Chora? Kornela Ujejskieq 


| 


w obrazach lana Styki 


z muzyką Nikorow'cza. 


Stos „wne 


podarki na Gwiazdką! 


Wielki wybór - 
oryginalnych japońskich przedmiotów 


z drzewa. 


|< 


Przedmioty 2 terrakoty do pomalowania 


jakoto: talerze, wazony, podstawki itp. 


Przedmioty 2 drzewa białego 


do pomalowania. 


Farby olejne i akwarelowe 


w eleganckich kasetach, w wielkim wyborze. 


Wzory do malowania. 


Ozdoby na drzewka 


w sortymen'ach o różnych eenach, 


Świeczki woskowe, Pozłótka iiņ. 


Perfumeryę, 
Mydła toalotowe, Wodę kolońska itp 


poleca 7414 


i przedmiotów treści religijnej 


we Lwowie, ul. Kopernika 1. 2. 


Polecam swój bogato zaopatrzony skład książek do nabożeństwa, obrazków! 
| Świętych I medalików z tekstem polskim, różańców, krzyżyków itp. od pojedyńczych 
do najwykwintniejszy.h. 

Czcizodne Duchowieństwo upraszam, by z okazyi zbliżających się Świąt Boże- 
go Narodzenia i Nowego Roku, zażadali na okaz wzorów i według nich raczyli! 
zaszezycić mnie swojemi zamówieniami, a przekona się, że jowary są lepsze i tańsze, 
od sprowadzonych z zagranicy. 

dako nowość polecam : Obrazki francuskie, koronkowe z tekstem polskim, | 
chromolitografowane na kartonach z polskiemi modlitewkammi lub bez. Zawarłsey 
korzystne umowy z fabrykantami „olejodruków'* jestem w możnysci wszystkie znane 
cbrazy olejno drukowane w nujlepazej jakości w rozmaitych rozmiarach po nadzwy- 
zaj niskich cenach sprzeławać. A% wysokiem poweżanieim 


Wincenty Nuczabiński, 


EUTER s C2 


Commandit-Gesellschait für elektrische 


WIEN 


Pesewianieasec No: i 


IX, 


BELEUCHTUNG 
KRAFTUBERTRAGUNG. 


General-Reprisentanz der: 


ALLGEMEINE ELEKTRICITATS- GESELLSCHAFT, BERLIN. 


Przez szczęśliwie przeprowadzoną transakcyę 
nich fal rycznych cenach 


1 > 
1 


lad n 


m 


Laski męskie 
o — 


A z wa 
ERN 
A NN Z z p O EJ 
= 2 m- 
s =  Najsmaczniejszy, jodyniv zdrowy, a zare- 
nam najlańery dodatak da kawy jesti 


4 


=P] 


DIPLOM HD 


NOROWY- 


rodakt Bsturalny 
arnih, 


© użych w 
! © mairzowanie więc preoa 


przymieszek wykluciona. 
D AATA v FALVY 


ostać Mozna wszędzie: "2 Kilo 


Prasstroga: Ządaó i brać tylko 
Wygfasine pakiety, z napisams 

. Gm „Ksthrelnar” e 
= z PPGCODOCTTGÓCSBG GK A 


J. 


my Prawdziwe srebro. ®™& 


niale przerobić i to też umożliwiło mi duże prawdziwe srebrne nakrycia po śmiesznie ta- 
PRI nabywcom odstąpić, a mianosi ie: 
1 wspaniał» kasetka zawierająca I nóż 

1 


2 noże, 2 widelca „ 6:— 2365 
3 a m + 850 
„ 16— 


Są to śliczna duże nakrycia z angielskiej stali z prawdziwem 
b.wanem! srebrnem okuciem ze rtylowo wykonaną ornamentyką. 


z czarn j lub brązowej trzciny z ozdobną prawdziwą srobrną rączką złr. 6—, z gałką 
srebrną złr. 4*— za sztukę, 


BĘ Największą aenzacyę TUW 


LJ c s f r ; i 
uD > wywołują moje oryginalne, szwajcarskie , męskie zegarki kieszonkowe » prawdziwego ameiykań 
* = skiego goldinu: doskonałe te, dobize idące zegarki są pięknie złocone, z doskonałym mechanizmem, 
"== m 8a one piękniejsze i trwalsze od prawdziwie złotych a przez eleganckie wykona ie nie różnią się 
a wcale od ostatnich. Cena: Savonetta z 3 kowertami złr. 6'—- 
n z 8 „ Sz 
z Prawdziwe łañevszki goldinowe z karahinkiem bezpieczeństwa , Sport-Marquis oraz fason 
pancer.owy sztuka złr. 130. Do każdego zegarka skórzany futerał gratis. 
„a Nigdy już nie nadaizy się sposobność do na'ycia tak prz.ślicznych, prawdziwie książęcych 
Æ pcdarków, które są tak tanie. Należy tedy jak najprędzej wysyłać zamówienia do firmy: 
© a = u 
AO Z Julius Reif, Wien, Brandstiitte. 


Oddział dla panów — Wysyłka za pobraniem pooztowem. 


NORZDOEOG OZAGEOLRU 


Jedyny, zamlastkswy,nepój zdrowy, niewiastarą 
daiaciom i chorym przes lekarzy poloconyg 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


Jedyny wyłączny sklad 
wszelkich istniejących instrumentów mu- 
zycznych, skrzypiec, basów, lietów, klarna- 

tów, trąbek, figelhornów i t. p 

strun koncertowych, 


Aristonów, Manophanów , Herofon w | 
Fonikrów, Symphooionów i Polifonów. 
Jeneralne zastępstwo tylko u 


KAPRALIKA 


Lwow, obek Narodnego Domu. 


Cenniki gratis. 1295 


Anlagen 


udało się wielkie składy srebra wapa- 


l wideles złr. 350 


c. k. nrzędowo wypró- 


TI AA 
bc 
GS 


25 cent. (50 h.) 


TE 


dodania 
== 


34 x 
T 


Najlepsze 


rekawiczki 


damskie i męskie 


znane z dobroci kroju i gatunku, balowe, 

wizytewe, rautowe i ciepłe do ulicy; ory- 

ginalne Nappa dp ślizgawki i powożenia 
dla Pan i Panów. 


Nowość w kolorach i wyszyciach! 
Rękawiczki 
kozłowe, ju'htowe, barankowe, pliszowe, 
sarnie, jelenia, z antylopy i gemzy. 
Ceny najniższe. Wysyłka odwrotną pocztą. 


Górski i Szydłowski 
Lwó w 1422 
płac Maryacki 8 (róg Hetmańskiej) 


Knorra 


w pakietach na sześć poreyj z prze 
pisem użycia, 
ENnNnorra 
Mączkę i Grysik owsiany. 
Mączkę kukurydzianą, jęcz- 
mienną, grochową, soczewi-. 

cową, ryżową itp. itp. 


Mączkę Nestla dla niemowlat, 
Lzekoladę szwajcarską Maestraniego, 
Kakao 


w puszkach i na wagę 
Yan-Houiena, Berusdorpa, Jor- 
dana & Timneusa i Maestrani, 


oraz 


CZEKOLADY: 


uznane jako znakomite gatunki. 


HARTWIGiVÓGĘK 
w Bodenbach /E:55 


Do nabycia ve wszystki.h handluch 


rf 
. "Sg: 


13062 


Na święta! 


PRZEPIS 


te likatesów i dro gueryach. 


pieczenia Giast Świątecznych 


Florentyny i Wandy 


| WYDANIE PIATE 


wyciągi zupne 


obejmuje: 

Strucle maślane znakomite, parzo- 
ne. postne, z makiem itp. 

Wyhorne Placki jak: daktelowy, 
czekoladowy z masą migdałową, 
niez ównany orzechowy przewyż- 
szający wszystk.e dobroc a. 

Tor y. Mazurki, Ciastka deserowe, 
P.erniki | Pierniczxi. 

Najrozmaitsze ciasta do kawy. her- 
baty 1 czekolady. 

Znakomite Zwibaczki, Rogalki 

dr żdżowe itp. 


Cena 30 ct. 


Po przesłaniu przekazem poczt, 56 et. 
wysyła |) ukarnia narod W. Manieckiego, 
Lwów ul Kopernika | 7. 474 


Kakao owsiane dla dzieci. - 


Ekstrakt mięsny Liebiegca itp. 


1309] 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


poleca 


Śwów, u. 


DEGOW NEW E 
15 ilustrace?) otodrukiam z oryginałów Ji 


Kossaka i Jana Styki Widoki Lwc 


miosow ne podark 
pol 


Magazyn jubilerski K 
Lwów, plac Maryacki | 


najpierwsze n 


gwiazdkowym d 


A trzyletnich. 1) 


te taniemi, jako 
też dla waż- 
me nej zalety, iż 
dopełniać i powiększać je 
można. Ktoby jeszcze nie 
znał tej najwspanialszej ze 
wszystkich zabaw i zajęć, |. 
niechże zażąda od podpi- * 
sanej firmy nowego, ilu- 
strowanego cennika, 8 0- 
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Pierwsza austr.-węg. ces. i król. 
Komtar i skład: Nihalungongassa 4 


Ulica Trzeciego Maja 
Zaklad otwarty od 8 rano do 6 wieczorem. 


R-chtera Kotwiczne skrzynki bubawlane 


zajmują dotycheza 


| sce; są one najmil- 
szym  podarkiem 


dzieci przeszło 


g niezwykłej trwa- 
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Richtera Kotwiczną skrzynkę budowlaną, a nie przyjme 
nek bez marki fabrycznej Kotwicy, ale przeciwnie, tu 


skrzynki budowlane systematycznie dopełniać można, a zatem 
podrabiana skrzynka najmniejszej nie ma wartości jako dopełnienie. 
Radzimy zatem, li tylko prawdziwe skrzynki kupować, które po 


wszystkie lepsze składy zabawek. 


Richtera gry: Rozweselacz, Jajko Kolumba, Uśmie- 
rzyciel, Krzyżyk, Pitagoras itd. 


F. Ad. Richter & Cie. 
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Wiedeń Fabryka: XIII (Hietzing) 
Rudolstadt (lurynyia), Oltan, Rotterdam, Londyn, Nawy York, 73 Puar|-Sirani, 


KOŁDRY 


Za dobre i tanie kołdry nagrodzona me- 
dalem na powszechnej wystawie krajowej 
firma 7380 


JÓZEF SCHUSTER 


Poleca własnego wyrobu kołdry po zir, 
350, 4, 6, 8, 1U do złr. 14. 


Terecicgo Maua im 
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Na npemwinki świąteczne i newcroozne fotografie we wszystkie! 
formatach i rodzajach szezególnie PLATYNOWE, także poleca się k: mpletna 
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należy wyraźnie żądać: 
parzy- 
~ sta- 
zaniecha, otrzyma łatwo skrzynkę 
, Że li tylko prawdziwe Kotwiczne 


zakupnie 


6 złr. i wyżej mają stale na składzie 


Uena 35 kr Prawdziwe tylko 


wil. fabryka skrzynek budowlanych 


Kupujemy i spszedajemy wsrzelk 


do wszystkich 


Ubezpiecze 


od straty przy wylosowaniu 


czając żadnej 


Towarzystwo bankowi 


Lwów, plac 


listy zastawne, priorytety, akcye i losy 


po najprzystępniejszym kursie 
i wymieniany: ruble, marki, franki itp. po kursie dziemyn. 
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Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą nie doli- 
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z najmniejsza wygraną. 
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Z drukarni i litografii Pihlera i Spółki, 
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